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Zwyc · siwo frontu demokracji w Rumunii 
Masowy 11.dział 
ją.ca większość 

ł11dności w wyborach. ,.. Prz·y·tłacza„ I 
na1•odu rumuńskiego opowiedziała 

• 
s•~ za f1•onte111 demokratycznyDl 

B{i:KAR'ESZT, RA!P. - W niedzielę 28 mar 
ca przeszło 8 milionowa rzesza obywateli ru­
m11ńskiej republiki ludowej poszła do urn wy­
bor.ezych. Są to drugie po W?.inic - repu­
blikańskie wybory do parlamentu rumuńskie 
go; który tym razem będtie również konsty­
tuantą. 

widywać wspaniale zwycięstwo fron•u demo­
kracji ludowej, który w większości wspom­
nianych okręgów uzyskał ponad 90 proc. gło­
sów. 

W okręgu wyborczym Brasov, w poważ­
nym centrum przemysłowym, z pośród 119.549 
wyborców głosowało 108.112. Na listę frontu 
demokracji ludowej padło 84.109 głosów, na 
obie listy opozycyjne - około 20 tys. gło­

sów. W jednym z siedmiogrodzkich okrę­

Do wałki wyborczej stanęły trzy ugrupo­
wania. polityczne, w tym dwa opozycyjne, 
ora.z lista niezależnych. Front demokracji lu­
dowej złożony z Rumuńskiej Partii R~botni­
czej, Frontu Oraczy partii narodowo ludowej 
i zjednoczenia. węgierskiego, przedstawił li­
sty wybor-02e we wszystkich 58 okręgach wy 
borczych. 

skie wykazało dużą dy::cyplinę i wyrobienie o­
bywatelskie. Władze robiły wszystko, by u­
łatwić ludności wykonanie obowiązku oby­
watelskiego. W licznych miejscowościach da­
wano do dyspozycji głosujących samochody 
ciężarowe. W mieście siedmiogrodzkim Ora­
dea, posiadającym liczny odsetek ludności ka­
tolickiej głosowanie odbjwało się już po­
cząwszy od godz. 6-.ej rano, by umożliwić 

mieszkańcom udział w porannych nabożeń­

stwach. gów wyborczych o poważnym odsetku 1udnoś- . 
ci węgierskiej, na 89;545 wyborców głoso- ! 
wało 86.127. Front demokracji ludowej otrzy I · ,. Prowizoryczne wyniki wyborów, które do 

wieczora dnia 29 bm. nadeszły z kilkunastu 
okręgów wyborczych, wynzują przeszło 98 

proe. frekwencję wyborczą i pozwala.ją prze-

mał 80.423 głosy, na listę niezależnych 3.914 ! · 
głosów. Partie opozycyjne w okręgu tym nie I Premier Groza i minister spraw zagranicznych 
wysuwały swych kandydatów. .Amna Pauker 

Pozostałe ugrupowania t.zn. partia narodo­
wo liberalna i partia chłopska jak również 
niezależni złożyły swe listy tylko w części 
okręgów. Ogółem kandydowało 11'00 osób z t czego do parlamentu wejdzie 414. w całym 
kraju było .przeszło 3 tys. lokali wyborczych. 
Wszędzie reprezentowane były w komisjach 
wyborczych wszystkie partiic, biorące ttdzrał 

Częściowe zniesienie kirt zaopat(zenia 
Cukier, kasza, ziemniaki i wyroby peńczoszn iczo-dziewiaRk ie - w wtłnei sprzedaży 

w wyborach w danym okręgu. I 
Dzień wyborów upłynął w nastroju świę­

·ta narodowego. W całym kraju manifestowa­
no wolę wzmocnienia ustroju demokracji lu­
dowej. Zwraca uwagę min. masowy udział 

ludności wiejs'kiej, ·w tym również kobiet. 
Wokół lokali wYborczych w miastach i wsiach 
ludność urządzała spontaniczne zabawy lu­
dowe. 

Prenifor Groza i ińlnister skarbu Lacu gło 
sowali w fabryce metalurgicznej_ „Malaxa" 
minister G€org'iu Dey złożyli gł(J · w okręgu 
Grivita, w którym w roku 1933 kierował słyn 
nym strajkiem kolejarzy. Minister spraw za_ 
granicznych Anna Pauker głosował.a w ob­
wodzie bukareszteńskim, zainstalowanym w 
miejscowej fabryce papierosów. Ministrów 
- kandydatów frontu demokracji ludowej 
przyjmowano owacyjnie. Korespandenci pra­
sy zagranicznej mieli całkowita wolność ob­
serwowania wyborów. Organ"izacja wybo-

• rów była doskonała, a społeezeństwo rumuń-

PRACUJĄCY OTRZYMAJĄ WYRÓWNAWCZE DODATKI APROWIZACYJNE ZA 
POWYŻSZE ARTYKUŁY - W WYSOKOSCI OD 100 DO 150 PROCENT WOLNO­
RYNKOWEJ WARTOSCI PRZVDZIAŁÓY/. W TEN SPOSÓB RZĄD UDZIELA PODW'\'Ż· 
Kl PŁAC NIŻEJ i SREDNIO UPOSA-ŻONYM PRACOWNIKOM. 

WARSZAWA (P.AP) - Rada Ministrów Wszełka spekulacja, podwyższenie cen 
poi:taje do ·wiadomości, że w częściowym lub ukrywanie artykułów wyłączonych 
wykonaniu zadania znoszenia regfamen· będą jak najostrzej karane. 
tacji spożycia artyikułów pierwszej po- Każdy pracujący uprawniony do apro­
trzeby, z dniem 1 kwietnia br. wyłączone wizacji reglamentowanej otrzyma począw­
zostaną z reglamentowanego systemu zao• szy od kwietnia br. miesięczny stały doda­
pa.trzenia ludności pracującej następ.ujące tek apro.wizacyjny w gotówce, w kwotach 
artykuły: cukier, kasza, :tii.emniaki i wy· ustafonych uchwałą Rady Ministrów, a 
roby pończoszniczo-dziewia:rskie. stanowiący conajmniej pełną wartość ~· 
Wyłączone artykuły znajdują się już łączmwch artykułów po cenach wolnoryn· 

od dłuższego czasu w obrocie wolnoryn- kowych. 
kowym, w dużych il-ościach, pokrywają- Wysokość tego dodatku zaieżna jest od 
cych pełne zapotrzebowanie ludności. rodzaju karty, do pqboru której pracow-

Niezależnie od tego, wy.dane zostały po- nik jest bieżąco uprawniony oraz od prze­
trzebne zarządzenia dla zapobieżenia ja- ciętnego miesięcznego zarobku tego pra­
kiemukolwiek brakowi tych artykuł'ów, 'cownika, uzyskanego w okresie 1 kwa:rta­
zwłaszcza w okresie wprowadzenia rej łu br. 
zmiany w zaopatrzeniu reglamentamym. Biorąe pod uwagę niski jeszcze poziom 

Bezpłatne. leczenie chłopów w uzdrowiskach 
lhłorołai, b&zreh,i, parcełaaci repartia1ci, wdowy sieroty po rolnikach 

leczenia się w uzdrowiskach stacjach klimatycznych 
będą mieli moiność bezpłałlqe 
całego kraiu 

.WARSZAWA, PAP. Ministerstwo Zdro-1 atacje klimatyczne: w woj. krakowskim - czyn i w woj. szczecińskim Połczyn i Trzciń 
w1a przeznaczyło w 1948 r. ua bezpłatne Ie- Krynica, i Szeza;wnica, w rzeszowskim - sko. 
czenie w uzdrowiskaeh 140 milionów zł. Iwonicz i Rymanów, w kieleckim - Busko, Na bezpłatne leczenie zdro-jo.we przewidu­
W ~arna.eh ~j ~kej~. rolnic! i _ich rodziny w po~o.rskim - Ciechocinek, ~zeruia.~ce, je się w br. wyja~d 500~ ~ieubezpieczony~h 
maJą obecnie moznosc leczenia się w klima· Duszniki, Kudowa, Sądek, Polaruca, Solice, w Ub. SpołeczneJ rolnikow lub członkow 
t.y~no·z~rojowycl1 ośrodkach, przy czym Swieradów, Tr'.rebnica, Długopołe, Prze• ich rodzin. · 

:::-=~:::.~:~:.:~~::.i:~.:-~;!~·. i:: Ko b ,. ety f r a n c u s k ·1 e m a n 1· f est u 1· ą 
RekrutaeJa kandydatow na wy3azd do u-

zdrowisk przeprowadza Zarząd Główny • • • • 
Salll:opomocy przez zarządy oddziałów W Obr00i8 p0k01U - przeCIW podzegaCZOm W0J801lfl1 
pow:atowych i gminnych przy fachowej ~ • . . . . . · . 
wspołpracy lekarzy powiatowych i ośrol!- P AR~Z (p AP). - . Pod h~~.~em „Szcz~sh- wa1 zyszenia. ~ra~c.ia-Związek Radzieeki. 
ków zdrowia Każdemu z udających si~ na wa r~dzm~ w wolne~ Franc31 , odbył się'!" .Prz~ta'!1c~elki de11:1okra.tyezn,,y>Ch ~g~· 
l czenie chłopów; członkom ich rodzin przy Paryzu wiec zoi:gamzo~any pi:zez U~ę mza.c31 kob~eeych nap1~tno~!i1Y unpenali­
sh\guje bezpłatny przejazd kole.Ją, pełne us Kob1.et Francuskich, k~ory st~ się potęzną styczną_ P?litykę Stanow Z3ednaczony~, 
~nie w uzdro\\islnt, kąph~le, zabiegi manifestacją w obrome poko3u. • podkresl~1ąc zdecyd~aną ":olę kob1~t 
1 op. i11ka lekarska. Za stołem prezydialnym, oprocz przed-I francuskich prowadzema walki w ohł'ome 

. , . stawicielek Unii, zasiedli prof. Wallon, z pokoju. „Za wojnę płaci naród - osWliad· 
k" Zarzą~y oddziałow powiatowych ZSCh ramienia frontu narodoweg-0, Jacques czyła Jeanette Vcrmoersch. Nie wolno 

ierowac będą chor~ch do wska~anych Duc1os z ramienia francuskiej partii komu- nam milczeć, lub siedzieć bezczynnie. 
P1 rze.:.. lekarza uzdrdowzisskc na pod~ta~ie usta nistycznej oraz sekretarz deneralny sto- Przyszłość naszych dzieci zale-.ly od nas". 
onsgo przez zarzą h rozdz1elmka. Za- · "' · · 
rządy oddz. pow. i gminnyc:h zajmą się jed-

za.robków ni.ektór.yeh kategom robotników 
i pracowników pł'zemyąłu państwowego, 
administrac_li państwowe:j i samorządowe?,, 
sądownictwa i nauczycielstwa, Rada Mi· 
nistrów postanowiła dodatek ten wypła­
cać robotnikom i pracownikom, których 
przeciętny zarobek miesięczny w 1 kwar• 
tale br. nie przekraczał 6000 zł. w w~ko­
śc: podw,yżs7.onej do' ok. 150 proc. pełnej 
wartości wolnorynkowej wyłączonych ar• 
trkuł~}V. zar-abiająeym do 9000 zł. - w 
p<>d~:;v1lszont!fj wysokoś<;i do ok. 130 proc. 
pelii~j ~ar.t~i · wolnoryak<>wej wyłączo· 
ny.eh artyikałów, pracownikom uprawnio­
ltym do gw.a~aneji aprmrizacyjnej - wy• 
nikającej z w.iążącyeh ieh układ8w zbio­
l'OWy.ch pracy - w wysokości ok. 110 
proc. pełnej wartości wolnory·nkowej wy· 
łączonych ariy·kułów, wszystkim zaś pozo· 
stały,m pracownikom w wysokości 100 
proc. 

w ten sposób w-ył.ączeme ruektórych ar­
tykułów z reglamentacji pOłączone zostaje 
z pewną podwyżką w::yrnagi:odzenia. dla 
pracowników n-ajnF.i~ zarabiających. 

Jest to jm w :ro!rn bieżącym drugie za­
rzą~enie - obak "<Mpro-wadzenia od dnia 
1. 1. 48 r. zaMłków J10dzinnych - mające 

na eeltl popnwę 'WląJ<Ull'ków bytowania 
mas pł"a<:ujących' najnii.że:i za.vabiaj ących. 

Wprowadzenie z dniem 1 kwietnia br. 
·znacznej obniżki skali podatku od wyna­
grodzeń i ustalenie minimum wolnego od 
podatkn na zł. 9000 miooięcznie dopełni 
środków, jakie w ri:rw:hli obecnej mogą być 
przez rząd podjęte dla poprawy warunków 
bytowa-ni<a ludzi ;pracy. 

Dalsza poprawa tych warunków jest 
przedmiotem stałej •tr.oski rządu, a będzie 
ona mo.żłiwa, gdy powiększona wydajność 
p.r~~ 4!~ędność i obniżone koszty wy· 
tWM'czosa dadzą pot&ebne ku temu śrt>d­
ki materi'ałne. 
~ata ty-eh dodatków, w wysokości 

ustaionej oddzielną u.chwałą Rady Mini­
strów nastąpi po raz pierwszy przy. wypła• 
cie wyaagrodzenia za miesiąc kwiecień br. 

Dla ułatwienia pracownikom przebycia 
okresu przejściowego wszystkie zakłady 
pracy instytucje i urzędy, zatrudniające 
praco.wni-ków upr..a,wnionych do aprowiza­
cji reglamentowanej, wy.płaca pomiędzy 
2 a 6 kwietnia br. tym pracownikom od­
po.wiedni:ą zlł'licZ'ffę~na·kwłetniowy dodatek 
aprowiaaeyjn;r. 

21\eji pomocy sąsiedzkiej dla r;1dziu chło- Nasz ~ dodatek dla nocześnie.sprawą pomocy pil'nieinej, organi Dym1·s1·a gene· ralo' w gr I ck1·ch 
Pów, którzy v;-yjeżdżl\fąc na leczenie nozo- , . dzieci i młodzieży „PROMYK" uka. 
stawili gosrwd:ustwa i rodzinv bez środków że się tym razem wyjątkowo nie w 
utf'eymania. LONDYN, PAP. - Jak donosi z Aten agen lsiono w stan spoczynku 11 generałów grec- numerze w.t~wy.m, lecz Jl:J.TRO 

Do le('~,~:r.~a zdr0jov.·ego chłopówyr~ezna: cja Reutera, w_ ramach reorga~~Ji a-r~i<i ki~h , w tym b, szefa sztab}.1--JU!~~"\łen ~ 

czano na}w1ększe w Polsce zdr.o.Jowiska. i• ·lll~~J<opag-=-W"ld-~- -~ .,_ (," __ •_.~_.H"::""iillii~ .•. ••••sm!!!'!!_!'!P.!11!'!.!!.!!'!-!!I'.!!!'--~ 
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BELGRAD. PAP. - Przed sądem okrego-
KC PPR i CKW PPS stwierdz ją, :le na I 3. CKW PPS i KC PPR polecają reor­

nowym etapie współprncy obu Parfl m- ;r~niu1cjc: Komitetów Współpra.cy (szóstek 
botniczycb, należy rozwinąć i pogł~bić 1 ni~lh:yp~rt;vjnych). w celu przekształcenia 
wazy.stkie formy jednolitof:.-.... n•owej .izia- ' irh w operntywne organa harmonijnego 
łałności. n-3pi•ld:r.ialania w dziedzinie rozwoju i po· 

nłch clo Komitetów Współpracy. W wy-
1 W"J"' ,„ ""ostar1° stan°1a grupa czetników p1.1clku nieuzg0<1nienia ~kładu pers~n:i ne· 11 

' "' ' " 

W okresie przygGtowama do jedności ~lębiania jednolitPgo frontu, oraz przygo­

go Komitetów Współpr1łcy ostateczny jeg-o z Go'Nedariczem Bcszticzem na czele. Oskar 
skład ustala Komitet Współprncy stflpnia żeni uczestniczyli podczas wojny w walkach 
wyższego. cz,-tników przeciwko armii wyzwol~11czej, a 

~om.ite~y Wsp~łpr~.c! powinny odbywać I po wojn'.e pod wodzą zabitego niedawno 
po~1edzerua c.lnaJmnIE'J raz na dwa t~· gl)· t. -:.i•t. wojewody Samarcicza. popiłnili szereg 
dJUe. l mC'lrdcr~!w i rabunków. Gowedaricz i Besi-. 

organizacypiej PPR i PPS na C7.{}ło d.zia- towania jednośd organizacyjnej. 
lalnct§ci jednolitofrontowej powinny być W tym celu KW i KP obu Partii ustala· 
wywunięte tak podstawowe zagadnienia jak ją s1<łarl Komitetów Współpracy (szóstek 
węółpraca kół partyjnych, wspólne szko- między'larlyjnych), przedstawiają sobie 
lenie czfonków Partii, oraz us~alanie no- nawz.a 'cm nazwiska tow. tow. proponowa· 
wego zakresu działania i nowych zadań dla • . 

Gcneralnv Rekretiiriat ,,1>1,„e ;ir.a, "' •. 1 ~ , / t icz 11>stali ska:r.:--ni "'' kan: śmierci, pozostali 
CKW PPS KC PPR 7. ~ " n:\ kró\~ze lub dłu:i.szn t"rminy więzienia. 
__ ,_ ____ .__ ... llllli!!llft!„a--•--;:-:;w1r.1w„flltm ~•= 

Komi~etów Współpracy (szóstek między- ff:hiris•a beczha bez dna . perly]Dych). I _.;;;.;;:..~;;.;:;..;;.;..~-;....;;....;;. ________ _ 
pol'!c:;~:a:cjt~= p~~n~~ ~i!;w~=~ I r m „, e c z·a n g Ka ·1-S zek a 
się nostępu1ącym1 wytycznymi w reahza· • 
eji tych pod.stawowych zagadnień: . 

ponoszą k~ęsk po klęsce 
L Wspóh_ie z~h.rania kół P~~ i PP~ ?d: Prasa amerykańska pełna jest alarmujących ~rt_Ykułów na temat sy~uacji .w. C~i-

bywa~ conaJDllli~ raz na ~1es1l!c. Naez~ nach. Wojna domowa w tym kraju podsycana i fmansowana przez u:iper1altsto;v 
leżnie od wspólnych_ zehran k~l partyJ· amerykańskich przyjęła obrót zgoła nieoczekiwany przez tych ostatmch. Armie 
nyep.' przeprowadzac raz na m1es1ą.c zt;: Czang-Kai-Szeka uzbroione i wyekwipowane i;>rze~ Amerykę ponoszą k!ęs~c: za 
brama . załogowe ob:ydwóch. orgam~aCJl klęską. Armia Ludowa natomiast, która może liczyc tylko na s:ve własne ~iły l ~o­
partyjnfch z po?ądki~m dzienn~~ 1 re· parcie ludu chińskiego, okazała się silą niezwycięż?ną. W przec1ą~u ostatnie~? P?ł­
feratanu! uzeodnton?'rm przez mie3scowe rocza wojska 1udowe zajęły ogromne tereny, zamieszkałe przez blisko 150 m1lionow 
kierowm.ctw~ partyJne: Judno~:ci. Oswobodziły ·one prawie całą Mandżurię i posunęły się głęboko na po-
~ąftlJ!łC zasa~nicz!I. ~a~ę do :oz- ludnie dotarłszy do· rzeki Jang-Tse, do rejonu Nankinu i Hankou 

wiłlięc1a wspołpracy 1 zbbzema 1deolog1cz- ' · 
aego kół i organizacji partyjnych, KC PPR Dla Ameryki Chiny Czang-Kai-Szeka wcieleni do armii, nie chcą walczyć. Z na-
i CKW PPS przesirzegają, że utrudnianie„ okazały się przysłowiową „beczką bez dzieją spoglądają oni na północ ku wy­
lub uchylanie się właściwych insta.ncji od dna". Od zakończeni.a wojny z Japonią zwol,pnym terenom, widząc w Armii Lu­
pneprowadzenia ~pólnych zebrań kół pochłonęły już one trzy miliardy dolarów, dowej siłę, która może położyć kres wojnie 
będzie traktowane jako łamanie dyscypli- nie licząc wielkiei ilości broni i ekwipun- domowej i wprowadzić Chiny na drogę 
ny partyjnej. ku z demobilu amerykańskiego. postępu. 

i. Dążąc do podniesienia poziomu ideo- Ale nawet tak ogromna pomoc nie była Miliardy dolarów, „zainwestowane" do-
IDgicmego szeregów partyjnych i wycho- w stanie zapobiec klęskom i powstrzymać tychczas w wojnę chińską okazały się po 
wania ich w duchu światopoglądu marksi· pochodu armii wyzwoleńczej. Przyczyną prostu stracone i wyrzucone na wiatr. Czy 
stowskiego CKW PPS i KC PPR polecają tego jest prosta. Skorumpowany i zgniły opłaci się nadal finansować to przedsię-
jak największe rGzpowszechnianie form do cna reżim Kuomintangu, utrzymujący wzięcie? . 
wspólnego szkolenia w oparciu o następu- Chiny w zacofaniu i niewolniczej zależno- W tej spr~wie zdania . są po~z1elo~e w 
filce zasady organizacyjne: ści od potęg imperialistycznych, zniena- wll:~YI?-gtoru~. Koła .W?JS~owe 1. politycy 

a) ujednostajnienie i połączenie szkole· widzony jest przez ludność, a . przede 

1 
zblizeru. do nich, uwa_zaJą, z.e nal~zy w da~­

nla partyjnego na szczeblach kursów fa- wszystkim przez milionowe masy bied- szym. ciągu ~omaga.c Czang-Ka1-S~ekow1. 
beycznych i terenowych (dzielnica, miasto, nych chłopów, rzemieślników i robotni- Do nic~ nalezy ": p1erwsz_y.m rzędz1~ zna-
powiat); · . ków. żołnic.rze Czang-Kai-Szeka, siłą ny podzegacz wo1enny Wiliam Bulht. 

b) maksymalne uzgodnienie programów, 
jak najbaTdziej wszechstronna wymiana 
doświadczeń i prelegentów na szczeblach 
szkół wojewódzkich i centralnych przy za­
chowaniu ich odrębnego charakteru. Szcze• 
gółowe wytyczM w tej sprawie zawierać 
będzie okólnik Wydziałów Szkoleniowych 
KC PPR i CKW PPS. 

Dnia 26 marca 19i8 r. zmarł 
{;, t p. 

Zdz.i-sl-aw Grunwald 
przeżywszy lat 65. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
" środę, dnla 31 bm. o godz. 10 rano 
w kościele św. Krzyża, poczym na­
stąpi wypro~adzenie zwłok na 
cmtfntarz na Doły. 

ŻONA I DZIECI. 

§wląteczn11 p I wl K 
doskonale .1'-1, 
JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Pańatwow„ch Browarów 

OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK i il\aycłt 

poleca ~ 

PANSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 
\; 

Politycy ci uwa:!ają, ;:c bez natychmia­
!'towej nomocy na wielką skalę grozi re· 
7.imowi Czang-Kal-Szeka katastrofa. 

Z drugiej strony ;ednak znaczny. odłam 
polityków amerykańskich jest zdania, że 
dalsza pomoc dla Chin nie ;est celowa, 
gdyż byłaby po prostu wyrzuceniem pie­
ni~dzy. Pogląd ten wyraziła bardzo ~o­
sadnie gazeta „Washington Post", ktora 
pisze: „Nie wiadomo w jaki sposób pomoc 
amerykańska jest w stanie wyciągną{· 
Czang-Kai-Szeka z opłakanej sytuacji, w 
iakiei się znajduje. Armie jego odgrywaią 
rolę tylko pośrednika w przekazywaniu 
uzbro]enia amerykańskiego wojskom nie­
przyjacielskim w postaci łupu woienne­
go". 

Jak widać, nawet w imperialistycznych 
kołach amerykańskich zaczynają sobie 
uświadamiać, że dolar nie jest największą 
potęgą na świecie. Fiasko Polityki amery­
kańskiej w Chinach i w Grecji, gdzie m!­
mo olbrzymich nakładów dolarowych rne 
udało się zdusić ruchu mas ludowych po­
czyna przemawiać nawet do „twardogło­
wvch" polityków. 

Worek złota, przy pomocy którego Aln~­
ryka chce ujarzmić świat, iest wprawdzie 
ciężki, ale ma mimo wszystko ograniczoną 
poiemność. „Być może, że nie starczy nam 
dolarów, by zatrzymać ekspansję komu­
nizmu" - oświadczył niedawno generat 
Patric Surley, były ambasador USA w 
Chinach i były sekretarz stanu dla spraw 
woiny. W języku genera\a S\.u\ey'a .,eks­
pansja komunizmu" oznacza dążenie na­
rodów do zachowania swei niezależności 
przed zaborczości4 monopolów amerykań­
skich. 

I naprawdę trudno nie zgodzić się z tą 
opinią. Można nawet wyrazić pewność, że 
rzeczywiście zabraknie imperialistom ame­
rykańskim dolarów i sil dla realizacji ich • 

'

planów panowania nad !lwiatem. Narody 
potrafią pokrzyżować te plany. 

J. J a n icki. 

6 7 wać słońcu -. mówił, - gdyż kazałbym l Właścici~I herbaciarni obej:zał się, i 
mu dzisiaj zajść wcześniej. na twarzy 1ego odmalo:"'ało się zdum 1e:­

Dworz.anie odpowiedzieli mu uśrnie- ni~: zawołano go mę~k1m głosem, o wi-,, 
chami pełnymi pochlebstwa. dział przed $Obą kobietę. 

- To pomyślny mak - powiedziały 
stare kobiety. - To znaGy, że władca 
nasz będzie zadowolony. 

Bladą i milczącą Giuldżan zaprowa­
dzili do pałacu. 

Emir wstał, podszedł do l"liej i pod­
niósł zasłonę. 

Wezyrowie, dworzanie I mędrcy za­
kryli oczy rękawami chałatów. 

Długo emir nie mógł oderwać spojrze 
nia od pięknej twarzy. 

- Lichwiarz nie skłamał! p1w1e-
dział głośno. - Wydajcie rnu podwójną 
nagrodę. 

Giuldżan wyprowadzono. Emir rozwe­
selił się bardzo. 

- Rozweselił się, odzyskał hum'.Jr. 
Słowik jego serca pochylił się do róż 
jej twarzy! - szeptali dworzanie. -
Dzięki Allachowi, burza przeszła nad na 
mi, nie poraziwszy n-as ani błyskawicą, 
ani piorunem. Jutro emir będzie Jeszcze 
węselszy. 

Nadworni poeci, wystąpili naprzód i 
zaczęli po kolei wielbić emira, porównu­
jąc w wierszach twarz jego z księżycem 
w pełni, stan - ze strojnym cvnrvc.em, 
a panowanie jego - z pełnią 

Król poetów znalazł wreszcie okazję 
do wypowiedzenia jakoby w natchnie­
niu wierszy, które od wczorajszego ran­
ka wisiały na koniuszku jego języka. 

Emir rzucił mu garść drobnych monet. 
I król poetów, pełzając po dywanie, --; 
zbierał je, przy czym nie zapomniał uca­
łować pantofel erJtira. 

Emir miłościwie zaśmiawszy się po­
wiedział: 

:_ Nam także przyszły do głowy noe 
zje: 

Gdy wyszliśmy wieczorem do ogrodu,· 
to księżyc zawstydziwszy się swojej 

• 
skrył się za chmury„. 

Zamilkły ptaki i wiatr scichl, 
A myśmy stall -

małości 

wielcy, sławni, niezwyciężeni 
podobni do słońca i - potężni„. 

ROZDZIAŁ VII. 

Rynek huczał i szumiał, gdyż były to 
najgorętsze godziny handlu, ludzie sprze 
dawali, kupowali, zamieniali, a słońce 
podnosiło się wciąż wyżej, wyganiając 
ludzi w ciemny i pachnący cień krytych 
straganów. Przez okrągłe okna trzcino­
wych dachówek, pochyło padały jaskra­
we promienie południowego słońca, 
które stały jak dymiste, z kurzu utkane 
przezroczyste słupy, a w ich blasku 
lśnił brokat, połyskiwał gładki jedwab i 
miękkim ukrytym płomieniem świecił ak 
samit. Wszędzie migotały, zapalając się 

i gasnąc zawoje, płaszcze, barwione bro 
dy. Raziła oczy czyszczona miedź, z nią 
v.alczyło i zwyciężało ją swoim najczy­
stszym blaskiem szlachetne złoto, roz­
sypane przez złotl"lików na skórzanych 
dywanikach. 
Chodża Nasredin zatrzymał osła przy 

herbaciarni obok wzniesienia, z którego 
przed miesiącem zwrócił się do miesz­
kańców Buchary z wołaniem o pomoc - To ja jestem, Ali, - odpowiedział 
dla garncarza Niaza, któreqo pragnął ra- Chodża Nas red in, nie podnosząc czadry· 
tować od emirskiej łaski. Nie wiele 

1 
- Nie poznałeś mnie? I na Boga, nie 

Poeci padli na kolana, wołając: ezasu upłynęło, ale Chodża Nasredin wytrzeszczaj tak na mn:e oczu, czyś za-
- O, wielki! Prześcignął nawet Rude- zdołał mocno zaprzyjaźnić się z pęka- pomniał o szpiegach? 

gi! - niektórzy zaś leżeli bez pamięci tym właścicielem herbaciarni, człowie-, Ali odwrócił się i zaprowadził go do 
na dywanie. kiem otwartym i uczciwym, na którym tylnego pokoju, gdzie przechowywano 

Do sali weszły tancerki, potem błaz- rr.ożna było polegać. 1 drzewo i zapasowe czajniki. Tutaj było 
ny, kuglarze, fakirzy. Po ich występa.ch Wybrawszy odpowiednią chwilę Cho- wilgotno, chłodno, a szum rynku dola 
emir wszystkich v-,rynagrodził. J dżJ Nas.redin zawołał: -! tywal niewyraźnie. 

- żałuję tylko, że nie mogę rozkazy_- - Al1I (D. c. n.) 



~r :n (101•1' 

ł. 

GT.OS 

M' a ME ,. 

Karol Swierc·zewski 
W" rocznice, smierci 

\

gdy losy wol:iości • ~o?.Str~?'gały się pod I ro walka ta wyn,iaga poświęcenia i oii.ary 
~.kwarnym słoncem H1szpanu. - on. syn polskiego ludu roboczego -

Bo wolność ludu pracującego jest nie-, zgłasza swą gotowość. 
i podzielna i walka o nią toczy się wszędzie, Pamiętają i. zapamiętają na :r,~wsze .~o-
pad każdą szerokością geograficzną. A sko- warzysze brom gen. Waltera z Hiszpan11-
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Wa.I ter 
mówiący różnymi jGzykami - tę postaf. 
Pamiętają go murv MactL'ytu, Quinto, Bet.­
chite, skały Teruelu, spokojne wody .Jara-
my, Guadalaiary, Ebro i spalona ziemia 
równin hiszpańskich i urwiska i=kaliste -
i lud, zawsze walczący, wdzięczny lud hi-
szpański. 

Tren na śmierć gen. Swierczewskiego 
Niezwykły generał. Dowódca i żołnierz, 

\ 
towarzysz i sędzie. Spokojny i pl.om1enny 
zarazem w obliczu wroga, w stu metrach 
od ·wylotu luf nieprzyjacielskich karabi-

Kiidy na uroczystym Apelu Poległych po 
u pierwszy wywołano to nazwisko -
dźwięki werbla zabrzmiały bardziej przej­
mującą nutą, twarze,żołruerzy ścięły się w 
kamień, a serca załomotały aż do bolu. 
Przez krótką chwilę ciszy w pamięci w<szy­
stkich jego towarzyszy broni i walki, jak 
żywa jawiła się postać Generała .. 

Dziś rok mija, gdy żyć przestał. Wrata, 
bandycka kula wydarła go z szeregów. 
Zginął jak żołnierz - na polu walki. 

I znów myślą wracamy do te.i postaC'i -
tak ró::nei w pamięci pszc7.ególnj·ch ludzf 
- ale zawsze niezwyczajnej, zawsze wiel­
kirj, a narodowi całemu znanej i bliskiej. 
. Kto pamięcią swą może sięgną:': w okres 
młodzieńczy Generała. widzi go jako robot 

Staey, spłowiały na wietrze i wieku, 
W deszC%ach, pochodach, w bitewnych kurzawach 
Sztandar, jak łachman zdarty na człowieku, 
Ten sam, co niegdyś okrył J al'Ol!lława. 

Szfi komunardzi po przyszłe zwycięstwo. 
Młodsi od śmierci - ginęli. Ich wnuków 
Nad Manzan~ wróg dosięgnie 7.emstą. 
W J'aramie 1orzkiej, na warszawskim brukr 

Czy r&nll broczllC, ay mszając w pościg 
Od brzegów Ebro po Narew i Wisłę, 
Sprawa szła o to. by w kraju przyszłości 
Usta prawdziwe i łzy były ezyste. 

Sprawa szła o to, Walterze, by ręka. 
Która karabin ściskał& ostatni. 
Jutro oddała uścisk dłoni bratniej, 
żeby skazaniec pned salwą· nie klękał; 

'Meby jedno łąayło nas słowo, 
W Jaramie gorzkiej. w Madrycie, w Warszawie, 
Po długiej nocy i po walce krwawej, 
Gdy się nam pnyjdzie urodzić na nowo. 

Nie za.ko1icr.ona jeszcze Twoja walkP„ 
Hi3zpanii. Polski, świata Generale, 
Cz7 pójdńen jeszcze do Grecji, za Hałka.n, 
Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 

Ten sam wróg czyha zza drzewa, zza węgła., 
'Którego znałeś ••• Dzisiaj Ciebie w polu 
Stara. żołnierska, nagła śmierć dMięgła 
Nie mogąc wc-zoraj dosi~~ąć, Kl\rillu. 

Zaloqa PZPB Nr 1'il 

nów. 
A potem znów, w godzinę próby, w l}ał­

cięższej chwili, ~dy się ważą los.y sprawy 
wolności, losy narodu, generał Walter -
tvm razem znów ~en. Karol śvvierczew­
ski, staje na czele II Armii Po1skiC'j. 

Jemu przypadło w udziale na czel.e od­
działów Wojska Polskiego prze:kroczyć 
Nysę i płacić na niemieckiej ziemi rachu· 
nek naszych krzywd. 
Pamiętają i zapamiętają . ten burzliwy 

czas i wspaniałą postać Generała jego 
żołnierzP. 

I te pierwsze niełatwe boje na niemiec­
kie; ziemi. a potem ciężki, 5-dniowy bói 
pod Budziszynem - gdy olbrzymia pan­
cerna nawała hitlerowska parła na odsiecz 
Berlinowi - i marsz na Drezno i odsiecz 
Pragi. 
Był - jak zawsze - bohatersko odważ­

ny, nieustępliwy, s:i:ybki - był zarazem 
dowódcą i żołnierzem. 

Ktokolvviek wywoła w swej pamięci tę 
postać, ujrzy ją być może inną, właśnie 
dlatego, że Generał był postacią na miarę 
okresu dziejowego, który przeżył w walce 
i trudzie ku sławie swej Ojczyzny. 

} Naród rozpoznał w nim bohatera i swe· 

I 
go sługę i boiownika. Lud pracują~y wi· 
dział w nim siebie - w ciężkiej walec i w 
okresie zwycięstw.a. 

1 
Gen. Karol Swierczews.ki. gen. ·walta 

i tamten ślusarz z fabryki Gerlacha - ra· 
zem: jedne> wielkie życie. 

·ka, ślusarza z fabryki Gerlacha na Woli, 
w Warszawie. Tu, na tej robotniczej, ,,czer­
wonej" Woli poznał ciężki żywot w ustroju 
kapitalistycznym. Tu, w codziennych :i­

tarczkach z fabrykantem zrozumiał ko­
nieczność walki i zaczerpnął nieugiętą wia­
rę w zwycięlltwo. Stąd poszedł w świat, by 
walczyć wszędżie tam, gdzie potrzebna była 
największa ofiara - ofiara krwi i życia: 

Szedł tą drogą niezmordowanie, szedł 
jak żołnierz najwierniejszy, oddany bez­
granicznie idei socjalizmu .. ZdobyWa.ł wie­

W · pierwszym etapie wspó1zawodnictwa 
Majstrowie peperowcy przodują w pracy 

dzę i 1 doświadczenie w mozolnym trudzie PZPB Nr 17 w swoim czasie przeżywały I kość towaru, 5) Wydajność pracy, 6) 
żołnierskim, najczęściej na polach bitew- dość poważny kryzys. Przyczyny tego sta- Ilość pncowników przypadających na ze­
nych, nie szczędząc najdroższej ceny - nu były róime. Dawniejszy dyrektor na- spół manyn. 7) O mniejszy procent od­
krwi swojea. czelny tow, Kłys - rzetelny zresztą pra- padków, 8) O mniejszy procent postojów, 
Pamiętają go takim liczni towarzysze cownik i dobry towarzysz - ciągle choro- 9) O przeciętny procent w,rkonania normy 

walki, którzy już wtedy wyczuwali w nim wał. Zakłady były wobec tego bez dozoru przez calą zafogę. 10) O bel::pieczeństwo 
człowieka na wielką miarę. . i kierownictwa. pracy. 

A gdy na in.r1ym krańct'. Europy rozpa- Od kilku tygodni nastąpiła norma.liza- Współzawodnictwo zawarte od 1-go 
ili faszyści wojnę przeciwko ludowi hisz- cja. Nie należy wyciągać żadnych marca na cały 19{8 rok wywołało wielkie 
psń.sldemu - w pierwszych szeregach o- poważnych wniosków - zbyt wcześnie zainteresowanie wśród zalóq zarówno w 
}\."'Ońców wolności zjawił si'ę on - generał jak na dwa miesiące pracy nowego kie- PZPB Nr 17 jak i w PZPB Nr 6. Chodzi 
,Walter. rownictwa. Jednakże jeden zasadniczv p~ede vvszystkim o honor 7.akladów, ale 

Takie to Jasne i zrozumiałe dla każdego I krok został zrobiony, a mianov . .ricie: PZPB wa:'me jest tak.te }łirtora miliona zł., które 
fęwi.adomego robociarza, dla każdego bo- Nr 17 zawarły umowę o wnpółzawoonlct- pr7.ypadną zwycięsk~ej zalocu-. 
j.Pwnika wolności! lwie z PZPB Nr 6. Walka toczy się o 10 za- że zalo~a pow11.i:r.J.e traktuje przyjętą 

Oto robotnik war~zawski, któr~ w~lczył sadniczy.~h punktów: I) Wykoo:UU~ pła.nu bitwę, świat!czą v:yniki poprzedniego mie­
w·szeregach pohkie1 klasy robotn1czcJ, na- produkc11, 2) Procent uruchom1erua war· siąca. 
stępnie w szeregach socjalistycznej rewo- sztatów, 3) Wykonanie zaplanowanego W PZPD ~r 17 luty był dooiero pierw­
lucii na g~uzach caratu - stanął do walki, asortymentu towąru eksportowego, 4) Ja- !'ZYm etJ:pem wgnółzawodl:ictwa. Wszyst-

kie oddziały doń przystąpiły z rozma„ 
chem. 

Dnia 21. 3. br. odbyło się wręczenie na~ 
gród przodownikom współzawodnictwa i 
42 najlepszych robotników i pracowników 
zostało wyróżnionych. 

Pierwsze nagrody otrzymali tow. to\>T, 
Ant1>ni Pietraszek, Janina Włochy6ska., 
Tadeusz Psyk, Bronisława Szrejter, Janina 
Orzechowska., Józefa Oficz, Helena Rybak, 
Jn.nina Mark\vart,· Natalia Wlazło, Antoni 
Pisarek, Andl'Zej Menes, Józef Kołatek, 
Walenty Janik, Stefan Krzeszewski. 

Wszyscy wymienieni, jak również ci, 
którzy otrzymali II i III nagrodę wyrabiali 
normę od 143 do 193 procent. 

Jak na początek załoga nieźle się spisa„ 
la. Odznaczeni robotnicy przodują nie tyl· 
ko przy warsztacie ale również i w pracy, 

• '· - f . • społecznej. Wyróżnieni w lutym majstro• 
ków i J <: ; :~· dol , -t~Jąc~ z sąs1ed:'l"go poko- wie są to starzy ~-:vpróbowani pracownicy 
ju, posart .•• ·.vy uśmiech wykrzywi? jej nama- i dziz.łacze społeczni. 
lowane tt:~ t::i.. I T FE!i:S.,.... TADEUSZ ' t 

„A ...,,.;~,~. na tym pole>gają te jPgo nowe , 
1
°ly. • "' ~n. ~aJs er przę-

metotiv b:•.:auia. Nfo zna~duję wi~ki:mi rói- 1..zt&:.ni,_ orga~~zator ~uchu wielowar~tat~­
nlcy ;,liP..::;..y tymi metodami, a na~zymj;•· -1;;'~go, :~~s: . śc~sle zw:1ązc:.ny z robo?iikarru. 
pomyflala 1'1Iuller i wzt'uszając ramlonami, ~-Y .1.o ~.z~._ki ]~g? n1ezll'.ordowane1 pracy 
ciacrn~:>ą p:.pierosa 2'.e złotej papierośnicy. Za- I prz?<a.;.~i z~ra?ia~ą c~ecm~ od. 3-.~h do 4-ch 
pal:'a i usiadła na miękkim fotelu. t'i'.sięcy zł. m.es1ęczme więce] mz poprzed· 

Krzyki c iawały się cora7. glośniej!!.P„. mo. 
Wreszcie Luizie i;przykrzyło się czekać. Le- Tow. tow. GULAJ J()ZEF, BRONOW-

n!wym ruchem przewertowała leżący na biur_ SKI KAZil'tllERZ, MENES ANDRZEJ, 
ku album z różnym.i zdjęciami, zgasiła dopa- m1"-~strowie tkalni, pracują w zawodzie po 

- Do kroćset diabłów! Naprawdę t"'s:leś-::e J - Dosyć tych szyk~n, - powiedziała pra- } 'lk dz' · 1 p · h ł 
diabelnie upartą! Skqd bierzecie ni\ to slłę'.' I 'vvie leniwie, - lepiej j•;!: 1.l:.icie. I onego papiero>a i zbli:':rła się do stojąceg? ~~ ·a ies1ąt . ~t. l'Z;z lC r~e przesz .o 
_ zdziwił się szczerze Laun:t-? _ Przedcż _ Jeżeli 0 to tobie c;;odzi, t-0 niepotrze- o'.'Jok biurka fortepianu . Podn:osla wieko i juz kilkaset ucm10w, ktorych om uczą me 

rece J'eJ· dotknęły klawi~7.y, gdy nagle otwo- tylko z obowiązku ale i z zamiłowania. 
e jesteście chyba komunistką? bujesz mnie usilnie prot: ić, - uśmiechnął się · N' · 1 d k 
_ Jesten1 „,1 ~s·ni·e komuni·stka.'. _ twardo komend t . 1 ~ , Z"'r r~ iąc si d M ller· rzvły się drzwi. Odwróciła 5iP. instynldowni~. ie uznaJą wo nego czasu ·po czas wy o-

„ 0 an i aoJa .. , " a . o.. ę 0 u · · · k ' l d b' t Vl n wania pracy Je<li wszystkie maszyny 
l kr ''k d ' d ·ai K 1 k F· 1 . 1 . ·- 'd K 1 k tl aby zobaczyc _Io wszec. .o ga me u. Y . . "' . 

o, o o pow.e z1 a owa en o. - rau em .u.za, pt4eJ ę z owa en o o ~ . h tal H . są w porządku wówczas stają po prostu 
- Jak to? Myślałem, że jesteście bezpar- sąsiedniego pokoiu na pogawędkę. Wolę, al.ly I dr„wiac s emz. k h · · tk · 

d _ · h · 6 i b ł ś · dkó _ Czy pan pozwoli„. _ zaczql, ale ttdy przy rosnac i pracu]ą razem z aczam1. 
fyjną? po czas talnc rozm w n!! Y 0 wia w. . · , 1 N : d ; Zespoły tych majstrów . mają najwyższą 

Kowalenko s. p03·rzała Launitzowi wprost w Niech fraulein łaskawie zaczeka na mnie tu- UJrzał samotną Lu,zę, prędKo ·~'\pytał. - g z.e · duk „ · • t ·. 140 · lr.:o 
· . j t 1 , ,. t•; normę pro CJl - przec1ę me - a 

oczy : taj Przypuszczam że to dłu"'i> me będ2.le ~s come· .c„m · t z bk' k · t t 
· · : ' . · · "'' · · b Lu'za znaczaco sk'ne'a w kierunku drzwi procen · ero · 1 t aczy w przeciągu os a • 

B ł b t . ,., YJ. trwało„. w sąsiednim pokom prawie me Y- ' • · • • ·• . • h kilk t dn' · I 
- y am ezpar yJną przeu wa~zyrn prz . . . d . do pokoju w k•órvm Laurntz przeprnwad:zal me u ygo i znaCZllle wzros y. 

t · t t · ło zadnych meb!J. Był o§wietlony nę 7.ną za_ . • . • : . . . . . _1 
ciem u aJ. . k Ok a były «tarannie uszczeln!rine. badanie. F1lutern;e zmruzyła oko„. Hemz To tez zupełnie naturalnym się wya"'1e, 

Launitz uważnie prześwidrował oczyma row ą. n - · · ł · d M ·1 · k 1 · · d 1 · 'l k nd · . k d 1 kł szybko zblizy su~ o w er. ze t ·a ma i przę za rua, mys ąc o a y· 
dllewczynę, wciąż putrzącą wprost na niego. -. A wi.ęc, Kowalt'n o, pog~ .amy · -: rze ~ Niech pani gra dalej, - powiedział ci- datach do przyszłe; Rady Zakładowej, li-

- Bardzo ciekawe! Ależ to zmienia po- Lau_mtz, b:_orąc ze. s~olu mosięzną szpi.crutę. cho. Nachylił się nad nią i prawie szeptem czy między _innymi także _na swoich s~a-
r:tać rzeczy, - wycedził przez zęby. Ocz.~ mu_ ni~samo:>"icie ~ł~szc7:ały, p~zebieg~ł:'. rzucił pytanie: _ Jakie wrażenie wywarł na rych wyprobowanych .ma38t;ów --: 8~_oich 

Dziewczynie widocznie sprzykrzyło się to w mch Jakieś dziwne iskierki .. Lel,k? ~rza tobie ten nowy komendant? bliskich współpracowników l prZY.JaCtoł. 
hez~ensowne i pełne szykan badanie. .Wie- ły ręce. Ale głos pozostawał naaal spou:oJny... (D ) • B at us 

d L . ł ł dgł sy . kiś krzy . • c. n .. ~ a. e • 
działa dobrze, czym to się wszystko skończy. .„G Y mza pos ysza a o o Ja - . 
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Zdralcą UJgpląwa/ą na poUJierzchnię 

Iriumfalny ~~wrót kalab·ora[joni~tow ~o iJ[ia ~ubliuneuo we f ran(ii 
Reakcja prześladuje uczestników Ruchu Oporu 

!"UłlłlllłlllOUłfłtłUtlUllUlłllłlłlłHlłł tllłfłfłlUlttłUłtfUfllłllfllffflUUUlftfU• l\.~' • t J1 • 0 
.. 

: PARYZ w morcu § iow;•y ym razem, guyz proces w 1ion 

f O bok, wzrastającej nieprzerwanie drożyzny na.jbard1iej Óburza prz~iętnego FranCll- § nie jest _odo6o~nf.onym wypadkiem. 2.000 by-
i z_a tryumfalny powrót k-0lab1>racjonistów do życia publicznego. Ic.ll bez.czelność wzro,1 - § łych bo1ownnww Ruchu Oporu znajduje się 
i ~a ~~ę w miarę tego, jak PraltCja się „amerykani'Zuje", w miarę, jak wuasta jej zale- ~ obecnie p-od oskarżeni'em i ma stanąć pTZed 
! SYK>Se od dolara, , : sądem. Reakcja francuska, poddawszy się dyk-
„,.„„„.„„„„ .... "."'u'„.,,„ .• ,.„ .. „,.„"„„ ... „ .• „ .. „u„„„„„„.„.„„.„„.„„„„„„„„„„ .. „„ .. „.„„ .. „.„ .. „.„„,„,,„,,.„.„„."„„,„.„."- tandu imp.eriali.:z111.-u amery·kań-skI.ego li. 'VtTISlą-z drajcy_ wszelki~! maś;i, poJ._itycy do.szczę!·\ R?zprawa trwała 4 dni i miała wnyz sen- pi wszy · na drogę współpracy z odwetowymi 

Nr. ft 

Czgtelnlcu piszą 
• 

Miła niespodzianka 
Z okazji 1000-nego numeru „GłOłlu Robo­

tniczego'' nasze zakłady otrzymały w darze 
od Redakcji pamiątkowY album. Był to nieZ&­
pomniany dzień dla naszych zakładów i silą 
niespodzfankę spra'!iił nam nasz „Głos". \V 
albumie zestali uwiecznieni przodownicy pra­
cy, społecznicy naszej fabryki ja)( równi9i 
luerown.iot1W) za.kładów. Z „Głose~" r,wj~~ 

za1iimy siQ Jeszcze mocnieJ, Postal"l\my się 

współpracować z ltedakcją.. informowai o 
:r..a.„r.yeh sukcesnclt i brakach. 

1'e kilka słów prosimy umi«i>ścili w naszej 
g;>.Z'!eie.. 

. me ~kom-pr<>m„owan, w.s.pol12ra.c:ą z ":'ro~ sacy1ny przebieg. Juz w dnug1m dnm prncesu elemenfa;ni Niemiec Za.cho<lnich, dąży ob!.'Cni.e 
gte-m, _kto1zy J(llS-Z..C:ze niedawno uk1 ywah s:ę 1 ~;;e<"zmk oskarżenia płk. Roy oświ1_1ck:zyl, że wszelk;mi środkami do zdyskredyl-owanfa Ru­
blagah o z.a(f>Omruie•n·ie, obecnie pon'.~ś·)J glowę nie ponoisi żadnej odpowie-dzia\n..-, .ó<Ji n akt o- chu Oporu. Godząc w byłych partyzantów re­
i p.uSZ<:zają się na s.zerokie wody w p<>..-::ru-c;u skarż~mia, sporządzony przez p:o;c;.r?turę. Si\d -k-cja pr-agnie wymierzyć cio.s w tych, któTZy 
·calkowilf'f bezkarności. - wydal wyrok uniewinniający. Z:unach na ho· hron i ą ob~n:e Republiki przed jej zewnętrz- (-) J. PII.ALA 

Ze strony rzą.du „ trze-ci-ej s·ily", bę<lą--=:-f-9() nor i na woln<J;.ić 14 byłych par\'rzanLów tym nymi i we-wnę/rznyml wrogami. sekr. koł& PPR, PZ\łW Nr I 
' OOr<Tz baird?j-ej pottJJnym i po6!u.~nym n~rz.ą- razem 6 i ę nie 11da/. • K. Jaworski 

dz.iem reakcji ameryka.l\sk~ej, n-'.<e im n:..e 'li!· ~-·· · o-·~- ~-'l";:ll--:~~-~!llll:l!::llllfl'l!m:l!:l:l!l~C:?!i~llm~-.::m~i:ssm1M11111m-~~~---lll!!!!m;:Jl!ll!llallm::mr.m:m~łm;.. ~!l~-;go~M;;~;j;a~llll!IDI 
graża. Popa:rde z-aś i pDl-e do d~';iłan:.a znaj- ·z1~ eme!!k;e uchowych pos annikó dują oni pn:ede WSZ}1Slk.im w partii de Gl'm/- i»' ,a. 
le' n. 

ogaclwc 
Je.szcze r-ok t-e-mn cJ.e C'..a111le o~wi-adczył, że 

o o nitizalein:ie od „p.ew11V>Ch bł')tlów" P'l-~e-'-."'-~°'" w ł k · 
n}"Ch w -przeszłości, g<Jtów 0:1 je-;;t pr~·jąr k:l!i· a y ,.... n 
deg-0, kto praqn:~ rn11 służyć. A o~n.;~. j-ego y 
„szef &zta!J.u", pułk<>wn;k Remy, m6wiąc o .ko· 

m er1um 
la!x>racjoo-nistach, p!7.ebywający>eh j.es.'l<:ze w Qlb • '[... • ł 
więzieniu, oświ·aoczył bez oqró<lek: „Wycią- . rzym1e KOPlła y na obu 

• 1- a s e 
kulach 

gamy do was ręce. Fran-cji po!n~l:>a wsz.y<>l· - Cała prasa włoska, komentując niedawny 
lcich jej synów". krach na giełdzie rzymskiej, podkreśla, 

Rzeczywiści(), ir~j<1 franc•t6ka nie pr7.e- że na spadku akcji, wywołanym machinacja­
bi~ra. Wi.zy\S't.ko, C<' we Francji 7gnił~ i sko- mi g:ełdowymi, zyskali wyłącznie spekulanci. 
i-uµ1powane, w5zvs·l.::1J, co się ~plami!'> i zl:>l'\1-

na. sui;ia wkład~~ n? dzi_e~ 21 grudnia 1946 r. I Z innych ~rajów półkirll zachodniej Wa~­
ws nos.ła 400 m11Ionow hrow. kan posiada ro7.leg!P. interesy: w Argenty 

Watykan posiada te7. rozległe interesy fi- nil", Brazylii i Boliwii. W stolicy Argentyny 
nansowe w innych krajach. We Francji włas- Buena~ Aires wszystkie przedsiębiorstwa 

nością Watykanu jest „Francusko-Włoski \użyteczności publicznej: tramwaje, ckktrow­
Bank dla Ameryki Południowej", który przed nie, gazownie i wodociągi są w rękach finan­
wojną posiadał kapitał zakładowy w wysokoś- sowych karpo-rac.iii watykańskich. W Boliwii 
ci 50 milionów franków. Bank ten posiada do Watykanu należą prawie wszystkie kopal­
oddziały w H9landii i faszystowskiej Argen- nie, które eksploatowane są w porozumieniu 
tynie. Prezesem banku jest Bernardino Nogara z amerykańskim trustem Guggenheima. W 
o którym warto też powiedzieć, że reprezento- Brazylii Watykan kontroluje całkowitą pro-_ 
wał Mussoliniego w czasie dyskusji berliń- dukcję kauczuku i przemysłu włókiennic7.ego. 
skich nad planem Dawesa. Poz~ tym w rękach ~łównym instrumentem finansowej dominacjl 
Watykanu znajduje się 70 proc. akcji wielkich Watykanu w tych krajach jest „Bank Amery­
zakładów przemysłowych „Societe Textile du kańsko-Hiszpański" z centralą w Mad:-ycl~ 

Nord''. Watykan jest także udziałowcem jed- i oddziałami w Argentynie, Brazylii i Boliwii. 

kało za.ró~o współ-pracą z olrnpa.nt-em i zdra· N ie jest obecnie tajemnicą, kto był reżyse-
dą narodową, jnik f\peknla.i:ją i c 7<irnym ryn- rem tego krachu giełdowego. Prasa włoska 
kiem, ci~nie ol>e<Cnfo pod szlrindar de Gaul· otwarcie wymienia nazwisko Bernardino No­
/e,a. Nic też dziwnego, że na powierzchnię ga~a, radcy finansowego Watykanu, który jest 
wy;pływają ohecnie tacy nofory<::zni zct.rajcy i 
hitlerowcy, jak Flaudin, Paul FatlJ)e i i:nn~. 

?1-finis-te-r s;p-raiw wewnętrznych, socj.aE<>·ta 

jednocześnie wiceprezesem Banca Commer­

ciale d'Italia, doradcą zarządu trustu Monte-

JUile<S Moch, który w li1st<Jpadzie ub. roku zmo- ca•11i administratrem towarzystwa akcyjnego 
bilizował 6iły policyjne przeciw strai."kuiącym Bagnidimare oraz Kasyna Gry w Monte Carlo. 
il'o-botnikom i nie i,awahal się s1rzelać do ro- W związku z ujawnieniem tym prasa włos­
łxltników, ok.a;zuje wz-glę<ly ko.labo·racj()nistom. ka podaje i:;zereg interesujących szczegółów 
Co miesiąc około 50 „ucieka" 'l wjęzień. I po­
licj~ ministra M~ha oczywi·ście nie może kh dotyczących i:;zerokich zainteresowań finan-
zlapać, tak samo jak nie może sobie-poradzić sowych Watykanu. „Dzisiaj Stolica Ar>ostolska 
z faszystami, którzy ~.p:.:;.kują przeeiw Republi- - pisze oocjalistyczny dziennik „Avanti" -
oe w tzw. „cza;rnym. macquis". jest stolicą wielkiego, międzynarodowe.I( o trus-

Wyjątkową energię ok<1-zu~ rząd w prze- tu finansowego''. W samych tylko Włoszech 
śladowaniu byłych uczestników Rllchu Oporu, Watykan k-0ntroluje 30 największych towa­
WYJJróbowa.nych .patriotów, k.tórzy po.zo1l'tali rzystw akcyjnych, posiadających łączny kapi-

nej trzeciej Banku Wormsa, który ściśle 

współpracował z niemcami w czasie wojny. 

Majątek Watykanu w Hiszpanii - to olbrzy 

mie posiadłości w okolicach Barcelony, Ma­

drytu, Santanderu i Sewilli. W Portugalii 

wie'l'Tii ideom demokr-ecji. tal zakładowy 300 milionów przedwoj1mnych Watykan kontroluje Banco Ultramarino. 
W ostatnich -dniach uwa9ę całej Fr-an<:ji lirów. Udział Watykanu w inych przedsię-

.....,V'Cł. • "'""'-a.ł ni=wykły nro-ces. Przed =d-em NadZ\-vycza.1 rozg::i.łęzione interesy finanso-.-·- „„„ „. ,. -. biorstwach włoskich oceniany jest na 250 mi-
woj~ow)"m w Dijon, w charakterze a.;\cario- lionów lirów przedwojennych. Watykan roz- we posiada Wat.ykan w Stanach Zjedna-
nych 6tanęł-O 14-. bvłych part~tów. Znalazł porządza oprócz tego majątkami ziemskimi, czonych, gdzie jest głównie reprezento-
się prokurator, który ośmi<elił się osk-airżyć których wart.os·c· szacowana J0 PSt na 380 mlio- k M W t k 
tych ludzi ni mniej ni więcej, lyllko o zabój- - \Vany przez ·oncern . organa. a y an po-
stwa, rabunki i luad~ieże od 1942 r ., tokarz nów lirów. Poza tym Watykan kontrol\,lje prze siada poważne udziały w Sinclair Oil i Ana­
z zawodu odznaczony 13 bojowe swe czyny mysł włoski drogą kredytów udzielanych przez conda Copper Corporatlon, która to ostatnio 
mvie-m woje'l'lnym· i 57eregiem innych od- 40 banków katolickich i lÓO t. zw. banków posiadała prze<l wojną duże udziały w polskim 
znaezeń. . ludowych. We wszystkich tych bankach ogól- przemy~le węglowym. 

S"';Tęt~-'" w "i;l'k"';•;•;•~•;;';oo-;m:-•-;fy 
pod znakiem radosnego i pogodnego. nastroju 

Ileż ' to bylo kłopotów. Ze ciasto się nie 
uda. że dzieci z ubraniem nie bardzo są w 
porządku. że jeżeli nie- będzie pogody, to się 
nie pojedzie d-0 rodziny pod miasto„. 

Setki rozmaitych ,.że" zatruwały przed­
iiwiąte~zny nastrój gospodyni, której am­
bicją jest, aby Wielkanoc - święto wios• 
ny - wypadła jak najokazalej. 

Tymczasem wsżystko w tym roku posz­
ło jak najlepiej. 

Pogoda dopisała. Pierwszy dzień świąt -
wprawdzie niezbyt ciepły, ale pogodny . -
wyprowadził tłumy łcdzian na ulicę· i do 
parku. Nawet przerwa w komunikacji tram 
wajowej nie przeszkodziła w odda.wa11iu so­
bi~ wizyt świątecznych choć przy najodleg 
leJszych przestrzeniach. Dawno już Łódź 
nie pamięta takiego ruchu jak w te święta. I 

I równie dawno Lódż tyle nie jadła. Do­
wodem tego były doszczętnie opróżnione 
sklcp)1 , przede wszystkim cukiernie, nie 
mniej _ wędliniarnie. O trunkach wspominać 
nie trzeba. Tu tradycja nic sprawiła żad­
nych niespodzianek. tysięce litrów wódld 
i coraz bardziej modnego u nas wina obcią­
żył~, budżet gospodarstw domowych, z cze 
go bodaj jedyną radość i pożytek miał Mo­
nopol Spirytusowy. NadspodziewanYDl po­
wodzeniem cieszyły się w tym roku kwiaty 
i to wszystkie - tanie na ulicach kupowa­
ne bazie i przynoszące barwę i uśmiech wios 
ny kolorowe tułipany. 

nowy film polski nareszcie i od dawna o· szą.. radość świąt wiosennych. 
czekiwany film .z prawdziwego zdarzenia Ilość nowonarodzonych w Wielkanoc 
- „Ostatni etap". 1948 r . noworodków zdwoi się lub potroi w 

Co o ~więtach minionych powiedzieć moż następnym rolm. ' Można tak przypuszczać 
na szczególnie charakterystycznego. Straż dzięki ogromnej liczbie zaw~eranych w dniu 
i pogotowie nie_ były w tym roku tak nie- wczorajszym i przedwczorajszym mał­
pokojone jak to zwykle się zdarza. Jeden · .ileństw. 
tylko niedżielny pożar zaabsorbowa.1 do- Odwrotną stroną medalu - tYDl razem 
mowników i dzielnych l\aszych strażaków, niezbyt na szczęście czarn'l, - były wypad­
którzy prędko załatwili się z płonącą podło ki bójek i pobicia. Brzydko zapisała się. pod 
gą w domu prz:v ulicy 11 Listopada 30. czas świąt ulica Mularska. gdzie aż dwu-

A pogotowie? · krotnie do zbyt krewkiego towarzystwa 
Alarmowane było niespodziankami ra- mu'3iało przybyć pogotowie. 

czci przyjemnymi wzywane bylo do wielkiej Tych kilka wybr-yk6w nie zaciemniło po­
ilości porodów. Maleństwa przybyłe w dni godnego obrazu S'Ariąt. które przeszły pod 
te na świat stanowią najmilszą i najwięk- znakiem radosnego i pogodnego nastroju. ....... „ ......... „„ ... „„~::.im1m11„im:~llSlllRlllll:ll„„ 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
wbacji - podaje do wiadomości, iż w czasie 
ocl dnia. 30 marca do dnia 6 kwietnia b. r. 
włącznie, w skłepa-eh rzeźniczych wł!\{lzonych 
do miejskiej siel'i rozdzielczej dokcn~•wana 

będzie rejestracja kart żywnościowych z mie­
siąca ~vietnia 1948 rorm na niięso świeże,(rą­
bankę). 

Rejestra('ja odbywać się będzie na podsta-

ary. z a zakłuc~ nie 

wie III kuponu następujących kategoryj kart 
żywnościowych: 
Kat. I, IR, IRD3, lRD7, IRD12, C (dla ciężko 

pracujacych). 
Rejei;tracji dokonać należy w wyiej wymie­

nionym okre~ie czasu, gdyż po tym terminie 
fadne reklamacje uwzględniane nie będą. 

U:omunikat powyŻ$ZY nie clotl·czy kart R.C. 
A. (Rejonowej Centrali Aprowizacyjnej). 

spokoj_u publicznego 

N ie sposób jest obliczyć dokładnie warto~ć 
tego olbrzymiego imperium finansowego, 

które przez pewne źródła szacowane jest na 
trzy miliardy lirów. 

P. T. 

Stal • podstawa votegi 

Radziec'A\ przemysł hotn'czy 
Podstawą potęgi gospodarczej no'Y'Oczes· 

nego pań5twa jest przemysł, a_ przede wszy;;t­
ki.m }l:t?.em g\ <:.\<>ta\. 1>~"-W<\ -z.as i-z.em'j'Słu 
ciężkiego je<St hutni<!two. Związek Radziecki 
2ajmuje dzisiaj stano-wisko ci:ołow~ mocar­
stwa świata dlatego, że władza radziecka vr clą 
911 30-tu lat potrafiła uprzemysłowić i rnz-wl­
nąć przemysł hutni-czy w Q--pa_rciu o niezmierzo­
ne, naturalne bogactwa, które kryje ziemia ra• 
dziecka. 

Dzięki gospodarce 'Planowej władza radrlec· 
ka przekształciła olbrzymie iprzest.rzenie pu· 
stynne i dziikie w kwibnące .rejony i iwśrótl gór 
i stepów pobudowała wielkie okręgi przemy­
słowe. Dzięki ;planowej gospodarca -władza 
ra.dziecka przeistoczyła w dosłownym tego sło. 
wa znaczeniu lkraj, k:.tórego produkcja przed r&- · 
Idem 1914 wynosiła zaledwie je-dną c1.termwt'4I 
produkcji Stanów Zjednoczonych w !Pań5two;iil 
!które dziś w wielu gałęziach produkcji wy, 
przedza już USA. Gdy, na przykład, w :ro'ku 
1913 dochód narodowy wynosił w Ro-sjl car­
!'.kiej 21 miliardów rubli, tQ w lfQku 1940 w 
Związku Radzieckim -wynióo;ł on 125,5 millar· 
dów rubli. Gdy w ro1rn 1913 udział 'Przem:ysłn 
w gospodarce narndowej, stojącej na niskim 
pozi1>mie wyno5ił 42 procent, to w roku 1940 
wynosił 78 procent priy intensywnej gospo· 
darce. 

W ciągu 30 lat władzy radzieckiej, nawl'll 
w okresie ostatniej wielkiej woiny, zakładan(') 
nowe- ośrodki hulnicze, budowano d7.iesiq'.ki 
nowych zakładów, a produkcja surówki w ro­
ku 1940 wzrosła do 15 milionów ton, czyli -pr-ze­
siło trzykrotnie w porównaniu z rokiem 1913, 
kiedy wynos.iła zaledwie nieco więcej niż 4 
miliony too. Rozbudowano istniejące przed 
wojną okręgi i założono nowe. 

Gdv po zwycięskiej wojni1? Związek Ra· 
dŻiecki przeszedł do gosp-odarki rpokojowej, o­
pracowan-0 plan pięcioletni, czwarty. z n~du, 
który pr.ze-wi<luje dalszą, potężną rozbudowę 
wszystkich gałęzi przemy~łu. 

\Vymaga to dalszej rozbudowy i wnostu 
produ 1tcii hutnictwa. Nowa pięciolatka prze­
widuje dalszy wzrost o 35 :procent, w porówna­
niu z ok,resem przedwojennym, poziomu produk 
cji w dziedzinie czarnej metalllNJii. Zostanie 
uruchomionych 45 wielkich pieców, 165 pie­
ców Martenowskich, 90 pieców elektrycznych. 

Prawdziwie wiosenne słońce pokazało 
się drugiego dnia świąt. Ruch - dzięki re­
gularnie kursującym tramwajom-wzmógł 

Fabiaóczyk Mieczysław - ul. Matowa szy11ska 13 - karą 2· 1ygodni aresztu; Jago-
6-8 (Ruda Pabianicka) _ grzywną 5.000,- dziński Romuald - ul. Wojska Polskiego 178- llmBl•!BllllmBISllllllB••••IB1· 1B~rulnlii9cll!S:. 

5 Ooo ł C k . J 1 w W&1' 4 4M4 
zł; Graczyk Zygmunt - ul. Wólczaóska 208 - - grzywną . ,- z; zarnec ·1 an - u. 

się w dwójnasób. _ 
Zapchana 9 zawiozła pierwszy raz w tym 

roku tłumy do ZOO, gdzie niektóre. zwierzę 
ta korzystając z pierwszych dni wiosny wy 
gr:zewa.Ją się w promieniach słońca, 

Lodziauie nie zapomnieli o rozrywkach 
kulturalnych. Tak bardzo godna widzenia 
wystawa sztuki ludowej ściągnęła tłumy 
zwiedzających. Teatry zapełniły się do 
ostatnich miejsc: sztuki poważne i lekki re 
pertuar „Syreny" czy ,.Osy" cieszyły się 
r6wnym. powodzeniem. Niemniejs~ ·tłumy 
l'laległy kina. Tn rekord powodz~ma pobił 

grzywną 6.000,- zł; Zdych Henryk - ul. Tu- Niska 9 - grzywną 7.000,- zł. WIECZORY DYSI{USYJNE 
~~~~~~~~~~~ 

k
. L' Ł d • w STRONNICTWIE DEMOKRATYCZNYM 

Popularyzacia filmów radziec !Ce~ w OilZł w piątek, dnia 2 kwietnia b. r. w lokalu 

W zwi;:izku z popularyzacj~ filmów radziec- Dnia 2. 4. b. r. „WYSPA SKARBÓW" - godz. Stronnictwa Demokrawcznego ,,.rzy '?1lc:y 
kich Towarzystwo Przyjaźn_i Polsko-Radziec- 15,00. Dnia 3. 4. b. r. „AS WYWIADU" - Piotrkowskiej 89 w ramach wieczorów dy­
kicj urządza w kinie „Hel" szereg poran- godz. 15,00. Dnia 4. 4. b. r. „CZARODZIEJSKI skusyjnych Stronnictwa Demokratycznego, 

ków: KWIAT" - godz. 12,00. • red. Jan Wojtyński wygłosi odczyt z cyklu 
Dnia 30. 3. b. r. „WIOSNA'.' - godz. 15,00. T 

Dnia 
3

1. 3. b. r. „DZ~ECIŃSTWO GORKIĘ- Bilety do nabycla w kasie kina na podsta- „Prasa, jej historia i . znaczenie" p. t.: „ e-
GO" _ godz. 15,00. Dnia• 1. 4: b. r. „O 6-tej wie legitymacji członkowskiej Towarzystwa J chnika prasy". Początek o godzinie 19-LeJ 

WIECZOREM: PO WOJNIE" - godz. 15,00. po zł 35,- (dwie -osoby). -
4 

(7-ai wieczor~rn). 
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Kronika Piotrkowa Sprawa świet ie robotniczych w Piotrkowie 
Zagadnienie świetlicowe nabiera specjf\1-

nego znaczenia na terenie Piotrkowa, gdyż 
na odcinku kulturalnym naszego 1l'ladł a 
są poważne luki, o których już niejedno­
krotnie pisaliśmy. Biorąc pod uwag.; Wl >l. 
ką ilość robotników, zatrudnionv.;:1 w prze 
myśle piotrkowskim, jasnym jest, fo s •t'aW 
na działalność ośrodków. gdzie po prarY 
robotnik może znaleźć god;i;iwą rozrywkę 
o charakterze kulturalno-oświatowym -
pokrywa się z pojęciem pierwszej potrze­
by codziennego życia robotnika. 

przez koło dramatyczne. Istnieje również ł Zakłady Drzewne na Bugaju. Ale nieste­
dziecięcy zespół taneczny, który łącznie z ty, świetlica ta nie wykaz-.ije żywszej 
podobnym zespołem huty „Hortensja" bie- działalności. Niewątpliwie, pewną winę po­
rze często udział w różnych akademiach, nosi tu kierownictwo zakładów, które nie 
urządzanych na terenie miasta. pr~vwiązu:ie należytej wagi i ZJ1aczenia do 

Obok świetlicy huty „Kara" niewątpli- aktywizacji życia kulturalno-oświatowego 
wie na pierwszym planie znajduje się robotników. 
świetlica „Hortensji". Są to najlepiej pra­
cujące świetlice robotnicze w Piotrkowie. 
Z dotychczasowego repertuaru kół drama­
tycznych t:ych świetlic należy wymienić 
sztukę „Kwiat paproci", która cieszyła się 
wielkim powodzeniem. Na podkreślenie 
również zasługują sekcje taneczne. wystę­
pujące w barwnych i malowniczych stro-

Komu winszuiemy 
,Wtorek, 30 marca 1948 r. 
Dziś: Anieli. 

Dvżurv aptek 
Dziś dyżurtlje apteka mgr. Grabow­

skiego, Rynek Trybuna.Iski nr 1. 

Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
t0-4\ Miejs1d Komisariat MO. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 
10-70 Szpital św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: aocne telefony: 
11-13 od 21 - 7 rano. W niedilelę \ święta 
dytur dzienny w szpitalu św. Tr61cy· -·-ltedakcja ! administracja „G1osu Piotrkowskie 

go" Piotrków Trybunalsl:J, ul. Slowacklego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie­
go": Komunalna Kasa Ostczędnośi::I w Piotr 
kawie Nr 425. 

Administracja czynna od godz. B -do godz. 16. 
w soboty od godzlny 8 do 13. 

Front świetlicowy nie jest w Piotrkowie 
jednolity. Na pierwszy plan bezsprzecznie 
wysuwa się piękna świetlica huty ,,Kara". 
W schludnej. obszernej sali świetlicowej 
odbywają się przedstawienia, urządzane 

jach ludowych. · 
Przestrzeniowo dużą świetlicę posiadają 

li Miejska konferencja ZWM 
Onegdaj w budynku własnym ZWM szkolą młodzież w obranym przez siebie 

odbyła się uroczysta Konferencja Miejska fachu. Przy pracy zbliżymy się z młodzi'e­
ZWM w Piotrkowie z udziałem Sekretarza żą zor~anizowaną w szeregach innych de­
Generalnego z. G. kol. Góralskiego przedsta- mokratycznych organizacji. Praca zbliży 
wicieli organizacji politycznych młodzieżo- nas i napewno zjednoczy. Oby ta konferen-

cja była ostatnią samodzielną. Następn:i 
wych oraz zaproszonych gości z władz miej- winna zgromadzić całą młodzież piotrkow-
skich. . . ską pod jednvm sztandarem!!! Dlugotrwa­

Obradom przewodm.czył kol. ~esołowsk1 łymi oklaska~i zebrani nagrodzili szczerą 
wybrany przez aklamację. Prezy~1um po~o- wypowiedź kol. Lewandowskiego. 
lano z pośród zaproszonych gości, członkow ·s d · · d i'ałal os'ci' . .1 prawoz ame z roczne) z n 
ustępującego . z.arządu o~az .del~?atów ~ ~o I ZWM złożył przewodniczący dotychczaso­
fabrycznych i mnych 01garnzac11 mlodz1ezo- wego zarzadu kol. Grodek. Przybyły na sa­
wych. le obrad Starosta Powiatowy tow. Burzyń-

Na konferencję przybyło około 70 dele-

1 

ski powitany został długotrw~łymi okla­
gatów wybranych na poszczególnych ko- skami. Sprawozdanie kasowe 7łożył kłll. 
łach. • Kudelski. W rzeczowej i poważne; dyskusii 

W imieniu PPR powitał Konferencję \ poruszo"!lo .spr~wy ~u;rsów szko1enio~y~h. 
U sekr. Miejskiego Komitetu tow. Kamecki 1 sportu i społdz1elczosci. Domagano s1e Jak 
Stefan. . największego zainteresowania ze strony 

z kolei witali konferencję zaproszeni go- I nowego Zarządu i wszystkich członków ty­
ście. Referat polityczny wygłosił kol. Le- mi sprawami. 
wandowski, przedstawiciel Zarządu Wojew. Następnie wybrano nowy Zarząd Miejski 
ZWM z Lodzi. ZWM w następuiac:vm składzie: Maciejew-

- „Uroczystość Wasza w Piotrkowie ski. Mastalerz. Rosiński, yvaws~czak. Na­
zbiega się ze świętem całej Młodzieży De- stalczyk. Grodek. Rudelsk1, Adrtan, Renke. 
mokratycznej w świecie. Winno to mieć Królikiewicz, Oladkiewicz, Betnerowicz, 
swój wyraz na tej konfer.encji .. To cośmy 1\fastal~r~ Leon._ . „ . 
dokonali jest mało w porownamu z ogro- Kom1s1a Rew1zy)na: Kolasmska, M1szte-
mem zadań stojących przed młodzieżą. poi- , Ja, Rybińska. 
ską. Brygady „Służba Polsce" zasilone KonfPrencię zakończono odśpiewaniem 
ZWM-owcami odbudują nasz kraj i wy- hymnu Z~I. 

hutmi ·słrzów 
Północne Zjednoczenie Przemysłu Szklar- przy warsztatach pracy brak im natom~ast zawodowi, kierownictwo zaś s~oczywa w 

skiego w Piotrkowie doceniając znaczenie całkowicie teorii. rękach tow. inżyniera Dobrzańskiego i tow. 
szkolenia nowych fachowców dla przemy- Podstawowe wiadomości teoretyczne z inż. Nowotnego. 
slu szklarskiego zorganiwwało kursy teo- dziedziny szklarstwa oraz ogólnokształcece Ponieważ w gmachu Zjednoczenia brak 
retyczne dla hutmistrzów. Kurs taki przej- otrzymują oni właśnie na kursie. Nauka ;est sal wykładowych, w bieżącym roku 
cizie około 60 ludzi -przeważnie ludzi mło- trwa 7 do 8 godzin dziennie przez dziewięć projektuje się zakończenie podobnych 
dych, którzy mają długą praktykę nabytą miesięcy i podzielona jest na trzy turnusy: kursów, a przl!jdzie się na normalne szko-
------------------ 1 I obejmuje wykłady z przedmiotów ogól- lenie fachowców począwszy od 7,at na.i­

: nokształcących i zagadnienia współczesne. młodszych. Otóż w nowym gmachu otwo-Pr.zetarg nieograniczony 
1 

Il-gi _wykłady z .chemii, fizyki, maszy- rzone zostanie gimnazjum szklarskie, a w 
następnym roku liceum szklarskie. Ucznio-

Huta Szkła ,.Feniks" - Piotrków-Tryb„ ul. noznawstwo, rysunek techniczny, techno- wie znajdą tam nie tylko naukę, ale i wy-
Przemysłowa 31, ogłasza przetarg nieograni- logię szklarską oraz piece i urządzenia poczynek w pięknie urządzonej bursie 
c:::o~y ~a przebu~owę b?cz?icy kolejowej ist- cieplne w szklarstwie. szkolnej. 
:ueJąCeJ na hucie. „Femks' .. Slepe _koszto~y- ID turnus obejmuje pogłębienie wiedzy - Zestarzałbym się - mówi do nas je-
..,y oraz warunki wykonama robot mozna zdob~ej ;v poprzednich turnusa~h oraz den z uczniów - i nie wiedziałbym jak się 
otrzymać w Wydz. Technicznym Huty. Ter- orgamzacJę. pra~y, pra~od~wstwo I t: p. organizuJ·e pracę, ani bym też rozumiał jak 
mln składania ofert w zalakowanych koper- N k db , 
·tach z napisem „Przebudowa Bocznicv" w cie1czakiz~0°~~j~n;!,0~~~~~iaj1;z~ch ~~7\d'J~ pows~aje właściwie szkło i jakie procesy 
Biurze Huty „Feniks" do dnia 6 kwietnia poznają się z nowymi m:ządzeniami i me-1 chem_iczne temu towarzysz·!:l;· Wrocę,_ by 
1948 r. po godz 16-tej, o której \o godzinie todami pracy. Wykładowcami na tych uczyc swych młodszych kolegow pracy 1 pra 
nastąpi otwarcie ofert. kursach są fachowcy tzklani i nauczyciele cować nad odbudową Nowej Polski. 

Termin rozpoczęcia robót po upływie 6-ciu 
rlni od daty zawarcia urnowy. • N 

Wymagane jest wadium 2 proc. od sumy owe 
oferowanej. Do oferty należy dołączyć kwit 

1 
· władze Zw. Inwalidów 

na wpłaconą sumę w Polskim Banku Narodo- . 
wym w Piotrkowie na konto Huty „Feniks". / W dniu 21 marca odbyło się Walne Ze-

Zasirzegamy sobie dowolnv wybór ofe' renta branie Zw. Inwalidów R. P„ na którym 
· · I b 1 · b · d t · · 1 l dz mieJ-oraz unieważnienie przetargu bez podania po- v.1 °. ecm P.r7f~ s .awic1e e .w a . . . . sk1ch i staroscmsk1ch oraz mnych związ-

wodu 1 bez odszkodowama z tego tytułu. ków i partii politycznych. Zebranie zagaił 
Dyrekcja Huty Szkła „Feniks" i powołał Prezydium dotychcza~owy prze-

w Piotrkowie wodniczący tow. Setkcwicz Teofil. 
134-k pod Zarządem Państwowym Referat okolicznościowy o sytuacji inwa-

ZARZĄD MIEJSKI W PIOTRKOWIE-TRYB. 

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
dwóch pieców 3-komorowych, pionowych Ga-

zowni Miejskiej. 
Slepe kosztorysy do wypełnienia, otrzymać 

można w Zjednoczonych Przedsiębiorstwach 
Miejskich w Piotrkowie-Tryb., AL 3-go Maja 
Nr 31, tel. 13-23. 

Oferty w kopertach zalakowanych należy 
i;kladać do dnia 10-go !nvietnfa b. r. godz. 
12-tej, w biurze technicznym Zjednoczonych 
Przedsiębiorstw Miejskich. 

Do ofert należy dołączyć dowód wpłacenia 
do Kasy Mieiskiei wadium w wysokości 2 
proc. sum.:v oferowanej. 

Zarzad M;p;~J.;:i ,,. Piotrkowi<'-T1-yh. zastrze­
ga sobie wybór oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. 

Prżygody 

Jasia 
WieniniUY 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

. 
lidy przed, i po wojnie wygłosił delegat 
Okręgu kapitan Jaskólski. 

Do Zarzadu weszli: tow. tow. Setko· 
wicz Teofil, Jakubow Stanisław, Szew­
e:i;yk Władysław, Rajchert Józef oraz ob. 
ob. Kapusta Stefan i Kaczorowski Stefan. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrano tow. Lit-
wina, Dońca i Rolskiego. M. 

Z mniej'szych świetlic należy wymienić 
świetlicę istnieiącą pr~y fabryce sklejek. 
Istnieje tam biblioteczka, wyposażona w 
większą ilość wartościowych książek. Wiel­
ką bolączną na odcinku świetlicowym w 
Piotrkowie, jest to, że niektóre zakłady 
Pracy nie mogą pozwolić sobie na założenie 
świetlicy z braku odpowiedniego lokalu. 
Fabryka Okuć Budowlanych nie posiada 
pomieszczenia nawet dla organizacji zebrań 
swoich robotników. W Podobnej sytuacji 
znajduje się również fabryka maszyn rol­
niczych Korab. Na terenie tei fabryki 
mieszkają prywatni lokatorzy, ktorych fa­
bryce dotychczas nie udało się usunąć. 
A tymczasem robotnicy są pozbawieni 
świetlicy, pomieszczenia dla zebrań itp. 
Wskazanym byłoby, aby odpowiednie czyn­
niki w pierwszym rzędzie zwróciły uwagę 
na ten nienorz:ialny stan rzeczy. JPor). 

Kom nikat 
o ubezpieczeniu <'hórobowym pracowników 
zatrudnion3•ch w gospodarstwach rolnych t 

lt>śnych o obszarze poniże,i 30 hektarów. 
W myśl § 9 u~t. 4 rozporządzenia Ministra 

Pracy i Opieki Społecznej z dnia 27 listopa­
da 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 2, poz. 8 z roku 
Hl47) wchodzi w życie z dniem 1 m11rca l 948•1'"! 
ubezpieczenie na wypadek chorob:-· i macie­
rzyf1stwa pracowników najemnych zatrudnio­
nych w gospodarstwach rolnych i leśnych o 
obszarze ponjżej 30 hektarów. Począwszy od 
1 marca 1948 r. pracown.icy rolni i członkowie 
Ich rodzin w razie choroby lub połogu będą 
mieli prawo do pomocy leczniczej z Ubez­
pieczalni Społecznej. 
Zawiadamiając o tym Ubezpieczalnia Spo­

łeczna wzywa wszys{kich właścicieli i dzier­
żawców gospodarstw do zgłoszenia do ubez­
pieczenia wszystkich zatrudnionych u n.ich w 
dniu 1 marca 1948 r. pracowników najemnych 
(służące, pasterze, obsługa koni, parobcy i in­
ni) w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 
marca 1948 r. Pracowników przyjmowanych 
do pracy po dniu ·1 marca 1948 r . należy zgła­
i'zać do ubezpieczenia w ciągu dni 10 od daty 
przyjęcia do pracy. Ubezpieczalnia Społeczna 
wyjaśnia, że w myśl § 3 powołanego rozpo­
rządzen.ia nle poqlegają obowiązkowi zgło­
szenia do ubezpieczenia: 

1) osoby, zatrudn.ione krótkotrwale, doryw­
czo, nie dłużej niż 25 dni, 

2) krewni oraz teściowie, zięciowie I sy­
nowe właścicieli i dzierżawców gospo. 
darstw, jeżeli żyj~ z nimi we wspólnym 
gospodarstwie domowym. 

Potrzebne do zgłoszenia formularze nabyć 
można w Ubezpieczalni Społ. w Piotrkowie­
Tryb. W punkcie kontrolnym Ubezpieczalni 
w Radomsku i tam po wypełnien.iu i podpi­
saniu składać lub przesłać pocztą. 

W stosunku do tych właścicieli i dzierżaw­
ców, którzy nie spełnią obowiązku zgłosze­
nia do ubezpieczenia zatrudnionych przez sie­
bie pracowników, będą ~tosowane ustawowe 
kary. 

Dyrekc.ia Ubezpieczalni Społecznej 
147-p w Piotrkowie-Tryb. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll)llllllllllllllllllllllllllllllllHlllllUIU 
Ceny ogłoszeń 

:i:a tekstepi Ne kr. Drobne 

od 121-200 mm 80 M prae, 15 d 
od 201-300 mm 75 65 :i:a wyra.a 
do 70 mm . SO 25 25 z.łza wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Pot!%Uk. 
pc,wyżej 300 mm 90 85 

146p 
ZARZĄD l\UEJSKI 

w Piotrlrnwie - Tryb. D - 025543 Będzie uciecha! :>osadzimy drzewko Ale dla kogo? ??? 
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TEA'TR'ł' 
Md51tWOWY TEA:J:R WOJSKA POLSKIEGO 

~ o ~ 19 n;1n. 30 sztukg, jednego z 
?UllfW'lękSeydi au~row Francji współczesnej 
ia-~ Smlt.Dela ~eZNte:A. Z ZASADA-

llłłodl!iet w "Wieku szko~ !He posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publicz11ość 
IMl widownię wpUS7.CZana nie będzie. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

~·o godz. :Ml min. ł5 „OMYŁKA", Bole-1 
sława Prusa. 

J!ane-pariout nieważne. 
P.o rozpoczęciu przedstawlenia publiczłlość l 

oe widownię wpus:rezana nie będzie. • 

'NM!lllt KAMBRtA:LNY DOMU ZOŁNIBRZA ; 

al. Daszyńskiego 34. j 
~ i oo.dziennie o godz. 19,1'5 komedia ! 

M6l!ier-'a „SZK'Oł.A ŻON". 

, G 't OS 

Ze spor.tu 

Trnava" ,, . - .Widzew 6:3 ( 4:3) 
C~esi zaprezentowah s ; ę w Łodzi .z iak na•leps zei strony 

. . '!' pier:vszy ?zień I c~ła pomoc oraz _skrzydłowi. Po~kreślić I czyk zdobywa prowadzenie dla swych 
Hąt ~1e_lkie3nocy rowmez wypada, :>e lewy pomocnik roz- barw po wygraniu poiedynku z brarnka-

. ,rn stad10me ŁKS-u porządzał silnym strzałem i często odgry- rzem Trnavy" W d·w1· · m· t p t 
db ł · · d ł 1 · t . „ . · e inu y o em 

. o y y się mię zy- wa ro ę szos ego napastnika. · za rękę na polu karnym gości, sędzia dyk-
naro.dowe za"'.'ody tuje rzut ll:arny, który zamienia w drugą 
pol?i.ędzy druzyną EKSPERYMENTY WIDZEWA ):>ramkę Cichocki, strzelając nieuchronnie 

~i~i.gi~ze~~~s;~;~c~ Widze~ korzystając z rozgrywania to- ~v .P.ra.wy ró~ siatki. U gości . skrzydłowi 
w·~ " · w arzyskl?h spotkań, ~zyni e~sperymenty micJ UJą ataki, lecz środkowa trójka cierpi 

i zewem. na mektorych pozyc]aCh. Dosć niefortun- na impotencję strzałową. w 24 min. lewy 
_Jak ~yło do prze- nie wypadły one w ubiegły czwartek, na- łącznik gości zdobywa pierwszą bramkę 

widz;ma, m~cz ten tomiast lepiej w niedzielę. Nie udał się dla swych }J~rw, a w 30 min. prawoskrzy· 
zakonczył się po- tylko występ Wróbla po przerwie na skrzy dłowy wyrownuje. W 35 min. łodzianie 
rażką łodzian: Sa- dle. Szereg sytuacji zaprzepaścili Gbyl i n:arnują dwi_e „murowane" pozycje. Mu-

Telrir „8'YRENA", Traugutta. 
11 

ma gra była mtere- Fornalczyk, który uczestniczył tylko w siał po przectwnei stronie broni dwukrot-
J?ziś 2 razy 

0 
godz. 

16
_te;i i 

19
,
36 

,.AMBA-

1

1 sująca, a Widzew zawodach w pierwszej części meczu. Ci- nie z powodzeniem. W 39 min. prawo-

' 

S!AiDOR". . '!.dyby wykorzystał chocki hołdował zbytnio hyperkombinacji skrzydłowy podwyl.sza wynik do 3:2 dla 
wszystkie dogodne a nadewszystko ciągłemu cofaniu się z pił- Trnavy a w dwie minuty potem pada clla 

'llRł\.fł!R K.oMEDII MU:ZYC'ZNE-J „I:.UTNIA" · _ pozycje J?Odbram- ką w stronę swej bramki. gości. czwarty goal ze strzału .,sanwbój· 
Piotrkowska. 

243 
kowe d0 przerwy, zapewmłby SQbie lepszy Zespoły wystąpiły w następujących czego". 

,,. ~ wynik cyfrowy. składach: 
PO ZMIANIE STRON 

vOU'Gi-ennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
1'5(.30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka Grę niedzielną możne by podzielić na „Trnava":· Podkorec, Kuzon, Berediko-
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- dwie części: w pierwszej, trwającej do 22 vie, Marko, Stankovic, Pastucha, Papp, 

Po zmianie stron Widzew gra bez For­
nalczyka z Wróblem na prawym skrzydle. 
Już w 1-szej minucie środkowv napastnik 
gości uzyskuj:= piątą bramkę. W 7-ej min. 
prawoskrzydłowy podwyższa wynik do 
6:2 dla Trnavy. W 9-ej min. Cichocki usta­
la wynik dnia, zdobywając trzeci punkt 
dla Widzewa. W tej fazie gry zazn.acza się 
wybitna przewaga zespołu gości, który 
opanowuje całkowicie sytuację. Bramkarz 
IV!usiał nie ma okazję do wyikazania swych 
pierwszorzędnych walorów. Sporadyczne 
wypady łodzian nie są groźne i nie zmie· 
niają cyfrowego wyniku na korzyść Wi­
dzewa. Zasługuje na podkreślenie rzut 
wolny, bity w 31 minucie przez Gbyla, 
który z ledwością broni bramkarz goścl. 
Zawody prowadził dobrze p. Naporski. 

sadzie. minuty zespołem lepszym był Widzew, a Ulche, Maletirski, Trbensky. 
w drugiej ostre pazurki pokazali goście. · 

Teatr „OSA", Zachodnia. 43, tel. 140-09 

Dziś l c<>dziennie o godz 19.30 
lę ·i święta o godz. 16,30 i 19.30 
ZACZ'YN1A". Sala dob!'Ze ograarta 
ddeży nie<h>z.wołone. · 

w niedzie­
„COS SIP; 

Dla mło· 

.KINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
Bś:ŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. 

Hl,30, 21; w niedz. 13,30. 

Bł\JK'A - „Niepotrzebni mogą 0dejść", godz. 
16,30, 1'8, 20,30; w niedz. 13. 

OO~A - „Program Aktualności Kraj. i 
Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 

OOY:r:'.IA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu , godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

HEL -: „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 
w medz. 15. 

MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 18, 
niedz. 16. 

POLONIA .- ,,Pani Miniver", god7. 16, 18,30, 
21, w medz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Pościg". godz. 17 19 21· 
w niedz. 15. · ' ' ' 

ROBOTNIK - „Dwulicowa Kobieta" godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. · ' 

ROMA ~ „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 
-18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", godz. 
16,30, 18,30. 20 ~o. w niedz. 14.'łO. 

STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30, w n!edz . 14 30. 

Swr:r - „U kresu drogi", godz. i7, 19, 21; w 
medz. 15. 

TĘCZA - „Pod d·achami Paryża", godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 

TAT.RY - „Ciche Wesele", godz. 17, 19, 21; w 
medz. 15. 

WISŁA -. „Zielona Dolina'', godz. 16, 
21; W medz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Niebo cz:v piekło''. 
15, 17, 19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - .,Ro-izir · Frnment". 
16,30, 18,30, 20.30; w niedz. 15. 

ZACHĘTA - „U progu tajemnicy'', 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

18,30, 

godz. 

godz. 

godz. 

Co usłyszvmv nrze~ rad· o 
Progl'am na. wtorek 30 marca. 1948 r. 

12,04 Dziennik południowy, 12,25 Koncert 
rozrywkowy. 12,50 (Ł) Wspomnienie o Romu­
aldzie. Mielczarskim. 13,00 D. c. Koncertu. 
13,20 Przerwa. 14,00 Recital fortepianowy Ry 
szarda Baksta. 14,30 Audycja dla dzieci. 14,55 
(Ł) Aleksander Brailowski - pianista ...:_ cho­
pinista. 15,10 (Ł} „O klechdzie sieradzkiej". 
15,20 Wiadomości lokalne. 15,25 (Ł) Felieton 
sportowy. 15,30 (Ł) Rozmaitości. lG,00 Dzien 
nik. 16,25 Kącik szachistów. 16,30 „Gorącz. 
ka łososiowa" pog. 16,40 Skrzynka techniczna. 
16,50 Ze świata radia. 16,55 „Tragedia Ba­
bińskiego" słuchowisko . 17,35 Muzyka, 17,45 
„Organizacja opieki nad zabytkami przedhi­
storycznymi". 18,00 „Mozaika muzyczna". 18,45 
„Zaklęty dwór" powieść Walerego Łozińskie­
go. 19,00 Recital śpiewaczy Paula Nyri (bas­
baryton). 19,20 Najpiękniejsze melodie. 
21,00 ,,Radzieckie utwory symCÓniczne". 
22,15 Muzyka roz1·yw1-...,w~ ?'> <l!i (ł,) Kon­
cert życzeń rcz 1-sza) 22 .57 'ł,) Program na 
jutro, lok. 23.00 Ostat. wiadom dziennika 
23,15 Program na jutro 23.30 (Łl Koncert ży­
czeń (cz. n.gal, 23.59 ·zakończenie audycji i 
H,-:-nn. 

TRNAVA TO DOBRY ZESPÓŁ 

Widzew: Musiał, Reszke, Kopaniewski, 
Słaby, Konarski, Nowiszewski, Marciniak, 
Gbyl, Cichocki, Fornalczyk, Wiernik Ka­
zimierz. 

ZAPOWIADAŁO SIĘ NIE ŹLE 
„Trnava" zaprezentowała się z jak naj­

lepsze.i stro1~y. Wprawdzie w zawodach z 
Widzewem goście nie wysadzali się zbyt· 
11ro, zwłaszcza w początkowych minutach, Początkowe minuty ;iie zapowiadały, że 
potem zaczęli natomiast traktować mecz Widzew poniesie tak stosunkowo dużą 
zupełnie na serio. Krótkie podanie, dobl11 porażkę. Łodzianie mają za sprzymierzeń­
gra głową, doskQnałe opąnowanie tech- ca wiatr. Boisko o niebo lepesze niż na 
niczne - oto krótka charakterystyka ze- zawodach z „Nusle", jednak teren ciężki, 
społu gości. Nie należy też zapominać, że szereg pozycji marnują zapaśnicy Widze­
w Trnavie bierze udział kilku pierwsza- wa. W tej fazie gry lewy pomocnik gości 
rzędnych zawodników czechosłowackich.~ popisuje się niezwykle silnymi strzałami 
Stosunkowo najle.i:.iej wypadł bramkarz, 1 na bramkę Widzewa. W 20 min. Fornal- Publiczności około 5.000. 

Ł Ks też przegrywa, ale tylko· 3:4 
Unja ataku „Czerwonych Koszul" nawalała.-Hogendotł na lewym skrzydle zawiód'ł 

W drugi dzień mal pewni porażki gospodarzy. I rzeczy-1 dobry był również Karolek. Łącz słaby. 
Świąt na stadionie wiście ŁKS przegrał ,ale w stosunku by- Reasumując' ogólnie, gdyby nie rażące 
ŁKS-u zebrał się r.ajmniej kompromitującym, bo 4:?. l'l. ·.'2.). blę_dy w linii ataku gospodarzy, wynik 
12 - tysięczny tłum Do przerwy gra była wyrównana. Czesi meczu mógłby nawet być inny. W drugiej 
zwolenników piłki ł · ŁKS' ł · · kl 'ł nożnej, aby na tle grali chwilami może zbyt ostro, pomimo po owie gra -u zupe me rue • ei a si~. 
„Trnavy" . przeko- tego jednak gospodarze prowadzili nawet O walorach Czechów piszemy w spra­
nać się, jakie w 2:0. Tak, jak w drużynie Widzewa byliś- wozdaniu z meczu z Widzewem, nie bę­
chwili obecnej prze my świadkami różnych kombinacji ekspe- dziemy się więc powtarzać, dodamy jesź· 
mawiają za ŁKS-em rymentalnych, to samo obserwowaliśmy w cze tylko, że wczoraj przede wszystkim 
walory i jakie dru· szeregach czerwonych koszul. Hogendorf rzucała się w oczy b:udzo dobra gra linii 

ga nasza drużyna naprz_ykład grał wczoraj na lewym skrzy- pomocy. 
ligowa ma 1· eszcze W d · · d · dle, a Baran na prawym. Kombinacja ta ruzyme gospo arzy po przerwie 
zasadnicze w ad y. b ·1 b k" S ' ki k • b 
C d ]·ednak zawiodła. Baran wprawdzie był bar rom ram i tyczyns ", tory już.o ee· 

o o wyniku ci, którzy oglądali już dzo dobrze obstawiony, Hogendorf jednak nie można to śmiało powiedzieć, nie do-
Czechów poprzed- na tej pozycji absolutnie nic nie pokazał. równuje Szczurzyńskiemu. Po przerwie 
niego dnia, byli nie- Dobrze dość wypadł wczoraj Janeczek, prowadzenie objęli znów gospodarze, ale 

----------------------------------------- wkrótce Czesi wyrównali, a zwycięską 
H'ielhie. ale nalode bramkę zdobyli w 40 minucie przed koń-

Koszykarki CSR grają jutro w Łodzi 
z re•uezentacją opartą na Zrywie i HKS-ie 

Jutro w sali polskiej YMCA o godz. 19-ej I Skład reprezentacji Ło<lz.i, Móry zmierzy 
będziemy gościli kobiecą reprezentację Cze· się jutro z Czeszka.mi (pod względem ... wzro· 

chofilowacji w koszy· stu już przegrał rz Czeszkami z kretesem, każ· 
,,
1 
Ili 

1 
kówce, która w czasie da bowiem zawo<lnicika c-reska ma około 1 m. 

' . 1- śwjąt roiz.eg.rała spot- 74 cm.) wyglądał będ:zlie następująco: 
i\ \'· kania z reprezentacją Głażewska, Janic.ka, Gruszczyńska, Woźnia 
• Polski i Waa:s?.awy. kiewkzow.a., Łuka1Sik, Juoki:ewiczowa. Nowa· 

1 Cze&Zikli przyjeżdżają kowa, Zakrzew6'ka i Solarzówna. 
do Łodzi w składzie 
nas·tępującym: Schei· 
noslova (21 lat), Frag· Pogrom Polek w Warszawie 
nerova (•lat 20), Mer­
kontova (lat 22), Miro 
violca (lat 23), Kopac· 
kova (lat 21), Diorec.ka 
(lat 23), Vaignerova 
(lat 22), Tomas.kova 
(lat 21), Buckova (lat 
24). 

Wczoraj w Warszawie odbył sd.ę mecz mię· 
dzy.państwowy Po~sk·a - Ozechosłowacj.a w 
koszykówce żeńskiej. Druzgocące zwycięstwo 
odniosły Cz€5zk.i 67:26 (41 :10). 

W środę reprez-entacja Czechosłowacji ro· 
z-egra w Ł<idzi mecz jako reprezentacja Pragi 
z reprezentacją Łodzi. · 

Dalsze zgłoszenia do wyścigu 
Warszawa-Praga-Warszawa 

Wyścig kolarski Warszawa - Pra­
ga - Warszawa organizowany przez 
redakcja „Rudego Prava" i „Głosu 
Ludu'' w dniu 1-go Maja wzboga­
cił sie o dalsze dwa zgłoszenia -
kolarzy Albanii i Triestu. 

Dotychczas wpłynęły do wyścigu zgłoszenia 
nast0pują,cyeh państw: Jugosławii, Czechosło· 

wacji, WłocY,Jtumunii, Węgier Albanii (15 za­
wodników), Bułgarii (7 kolarzy) i Triestu (1 
ekipa 5 kolarzy). 

Mistrzostwa kl. A 
TUR (Tomaszów) - Borutc (Zgierz) 3:3 I 
Mecz o mistrzostwo Kl. A pomiędzy TUR- i 

em (Tomaszów), a. Borut~ (Zgierz) zakończył.tł i 
się wynikiem remisowym 3:3. J 

/ 

Bramki dla. „Boruty'' zdobyli: 
Reiter. Dla TUR-u: Kwarciany~ 

Kobyłecki. 
M11cz sędziowa'ł Jł. Górak> 

Heidrich 2 
V{łtróbski 

cem meczu po ł'zucie z rogu. 
Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Janeczek 2 

i Baran 1. Mecz sędziował doorze p. Roma­
nowski. 

. Z Polonią remis - Legia 
pokonana 

Po wizyci-e w Łodzi dtrużyna cz.eska „Nus· 
le" ro21egrala w czasi-e świąt dwa spotkania w 
Warszawie, remisując z Polonią 2:2 i zwycię· 
żając Legię 5:1. ~ 

W dru>lynie wa.~wskiei ndj6:.iJ1niej wy· · 
pa.dli dwaj r€1prezentanci Polskii Wasiak 
Szaur·ek. 

Świeta ----·-
na boiskach Polski 

Warta - C€'Chi-e Kadi.n (Praga) 5:3 (2:3) -
niedziela. 

Wa.rla - Cechie Karlm (P1raga) 2:0 (1 :O! -
poniedziatek. . 

Ruch - Zilina 4 :2 (3:2). 
AKS - Sarmaicja (Będzin} 4:2 {0:0) 
Rymer - Gedania 5:1 (2:0). 
C!'aCO'.nia - Slesk.a Ostrava 1:1 (1:1·). 

PLENUM ZARZĄDU 

Zarząd Łódzki ZWM zawiadamia, że ple· 
narne posiedzenie Zarządu zostaje przełożo­
ne na dzień 1-.ao kwietnia I:!. r. - go<lz, ·• 


